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Dijoata adresowa i przebieg dyskusyi nad de
k laracja fetołypina pozwalają już zoiyontować 
się w  obecnej sytuacji politycznej w Rosyi i 
powziąć pewne wyobrażenie o stosunku, w ja
kim pozostają do siebie dwa najważniejsza w 
ukształtowaniu życia rosyjskiego czynniki — 
rząd i Duma.

W adresie dziękczynnym do tronu ogromna 
większość Dumy stanęła na stauowisku mani
festu konstytucyjnego, wywołując wielką kon
sternację w kamaryli restauracyjnej i ,w tej 
części prasy, która jest wiernem odbiciem na
strojów w kamaryli panujących.

Październikowej, których leader Guczkow 
wystąpi! w denacie adresowej jako przekonany 
konstytucjonalista, są jednak partyą nadto o- 
port-uuistyczną i zbyt mało ideową, aby owa 
konsternacja i idące za nią niezadowolenie ka
maryli pozostało na nich bez głębszego wpływu, 
Spostrzegłszy, że deklarując się jako zdecydo
wani konstytucjonaliści, zaszli „zbyt daleko", 
p»ź<Mern iko wŁy postanowili zrehabilitować się 
w oczach wyższych sfer przy najbliższej sporo■ 
brości.

V kilka dni później posłużyła im do ti-go 
deklaracja Siołypina Pod względem merytory
cznym prawie identyczna z poprzednią w dru
giej Durne złożoną, deklaracya ta nacechowana 
b jła  jedućik łonem takiej wyższości i poczucia 
“iły j°j auto. ów, że na lewicy Dumy i w ko
łach puStępowych wywołała wielkie przygnębie
nie. Bardzo oryginalne prawnopanstwowo w y 
wody, które miały przekonać słuchaczy, że sy
stem reprezentacyjny istnieje i samowładztwo 
nie zginęło, ultra nacjonalistyczny ton w ustę
pie, poświęconym sprawie polskiej, a co naj
ważniejsze i najgroźniejsze —  zupełne przemil
czenie manifestu konstytucyjnego, musiały za
niepokoić w najwyższym stopniu każdego kon
stytucjonalistę, który nie stracił jeszczo reszty 
złudzeń, że rząd carski uczciwie i szczerze pra- 
gnb urzeczywistnić zapowiedziane w manifeście 
październikow ym  reformy.

Tymczasem pazaziernikowcy, przedstawiający 
właśnie klasyczny typ takich konstytucjonali
stów ze złudzeniami, nie zdobyli się ani na je- 
ć u ton, ani na jeden akcent niezadowolenia 
z powodu wyzywającego wprost tonu deklara- 
cyi Stołypina. Przeciwnie mówcy ich prześci
gali się w okadzaniu iStołypina i jego rządu, 
a cała paitya wzięła barazo czynny udział w 
karczemnej awanturze przeciw Rodiczewowi 
W ten sposób październikowcy zatarli przykre 
wrażenie, które na kamaryli wywarły -eh kon 
stytucyonalistycznei wystąnienia. Cz,ego dowo
dem fakt, ze pochwaliła ich zarówno oficyalna 
„Rossie" i gadzinowe „Nowoje Wremia“ ze 
swoim Mienszikowem

Centrum konstytucyjne, o którem .skłonu' do 
optymizmu kadeci marzyli już zachwyceni de
batą adresową, rozbiło się, a październikowcy 
zial; się znow u w szarą masę prawicy, w silny 
zastęp serwilistów i mameluków. od których 
nic nie jest tak dalekim, jak Wielka myśl urze- 
czj wistnienia ich własnych haseł programo
wych.

Am Punszkiewtcz me chce naprawdę „re
staurować" samowładztwo, ani październikowcy 
nie gragna poważnie urzeczywistniać konstytu- 
nyi. Całe to nczne rożuoimienne, a jednak tak 
dobrze, ,jak kolory w tęczy, dobiane towarzy- 
sl wo zaaowainia się znacznie skromniejszą 
rolą —  trzody, posłusznej na każde skinienie 
ręki w której widzi dla siebie karmę...

\ \  taki sposób wzburzone w debacie adreso
wej ilnkia Konstytucjine uciszyły się, większość 
trzeci ij Dumy przedstawia znowu bagienko o

Anatol Krzyżanowski.

H H T  i .  c l . : r K x  <o>,

— Cóż u licha, czy w tym domu kawa ni
gdy me może być dobra? Znów za mocna, a 
przytem zimna!...

Odsunął z rozdrażnieniem filiżankę, aż kilka 
kropli brunatnego płynu prysnęło na śnieżny 
obrus

—  Ostygła może. Zamiast pić odrazu, czyta
łeś wpierw dzienniki.

—  Jeszczeby tego brakło, zeby mi nawet 
pism nie wolno było przejrzeć.

—  Mój drogi, wiesz, że mc poaoonegc nie 
m iałan na myśli —  tłom«czył łagodnie tensam 
głos miękki, melodyjny.

I, podniósłszy się od starannie zastawionego 
stołu, blada, delikatna, ze ślatlam niedawno mi
nionej, niepospolitej piękności, pani aomu za
mieniła odtrąconą przez męża filiżankę nainuą, 
z której wonna unosiła się par#

—  Teraz mogę już wcale me pić — rzucił 
zgryźliwie. —  Nie lubię dwa razy zaczynać 
śniadania.

Przez usta kobiety prze w  nął się zaledwo do
strzegalny smutny uśmiech.

Równocześnie, od drugiego końca stołu, przy- 
frnnął szczuplutki, o drobnej twarzyczce podlo
tek, a pochylając się ku ojcu, prosił, ze sztu
cznym trochę uśmiechem

—  Niechże tatnś mje kawę... Taka dziś do
bra. Sama ją robiłam i rogaliki naistaranniej 
posmarowałam

Przyjrzał się z  pod oka dziewczynce. W y
smukła była, lecz słabo rozw:uięta. Wśród ane
micznych, ładnie modelowanych rysów, duże,

portunizinu. bezwzględnego nacjonalizmu linio 
żerczegu i ciemnoty beznadziejnej, , którego 
gładkkj powierzchni me marszczy żaden nnj 
słabszy nawet podmuch postępu, tak, że Stoły 
pin może po niej śmiało i bezpiecznie sterować 
do cichej przystani, którą mu wskażą zwolen
nicy restauracyi u szczytu.

Trzecia Duma prędzej, niż najwięksi nawet 
sceptycy na pumccic jej postępowości przypu
szczali zredukowała się sama do zgromadzenia 
służalców, do „wiodoniSf wa“ z czynownikami 
stosumcowo bardzo licho płatnymi, 1 odcięła się 
stanowczo i nieodwołalnie od tej sfery nadziei 
i oczekiwań, któremi społeczeństwo otaczało ohic 
jej poprzedniczki.

l.ecz w chwili ustalenia się tego faktu, także 
i znaeztmio tej Dumy dla rozv oju wypadków  
rosyjskich słaje się mi u i mai nem. Duma odcięta 
od społeczeństwa, a nie przywiązana do biuro
kracji zawisa, w powietrzu i musi zmarnieć 
moialuie w lem wielce niewygodnem położeniu.

Kontrasty, z których zrodziła się rewoineya 
rosyjska, są zbyt silne i głębokie, aby można 
je było wyrównać samą tylko formalistyką kon
stytucyjną i temi wszystkiemu „reformami’', do 
których zdolną jest trzecia Duma. Pozostają 
one nadal ni o ty li o nie wyrównane, lecz jeszcze 
bardziej pogłębione i krwią obficie zroszono. 
Razem z niemi zaś nie przestaje bić puls re
wolucji. Pierwsza wielka fala jej przes/D  nie
wątpliwie i bezpowrotnie runęła w pizepaść 
przeszłości. —  Lecz nie brak znbków, że’ oto 
podnosi się już druga, za nią pój łzie trzecia, 
czwarta itd. aż do owej dziewiątej, której tak 
bardzo boją się sternicy zapędzonych między 
sta ły  okrętów...

Uniwersytety, te najczulsze manometry na 
wielkim kotle rewolucyjnym rosyjskim, zaczy
nają znowu ożywać, wskazując coraz ' wyższe 
cL.iieiue. Dzisiejsze nasze depesze poranne o roz
poczynającym się strajku politycznym, mimo 
całej ich niejasności, brzmią alarmująco.

Zapewne upłynie dużo czasu, zanim ta druga 
faia rozedmie się Jo wysokości pierwszej. A le 
w każdym razie nie będzie to już czas tak dłu
gi, jakiego ocean nędzy rosyjskiej potrzebował, 
aby się po raz jńerwszy rozkołysać.

liii Mnromeowi, budzącemu się ze snu, rząd 
caiski sporo upuści* krwi. tak, że osb»hł t przy
siadł. A le w orgarizmacn społecznych działa to 
samo prawo, co w organizmach jednostek, a w e
dle tego prawa no każdym upuście krwi, o ile 
nie był on zbyt wielkim, następuje wzmożona 
jej produkcja i nadmiar, zwany w medycynie 
„plaetorą<!...

W społeczeństwie rosyjskiem zachodzi także 
ten kliniczny w ypadek. I Stołypin, aczkolwiek  
chętnie mówi o skalpelach, wypalaniach i t p. 
szpitalnych rzeczach, złym jest. dyaguistą, jeżeli 
myśli, że wystarczyło stworzyć sobie Dwńę 
7. większością mameluków najgorszego gatunku, 
aby „uspokoić11 Rosyę. K. S.

l e t o u ż s n i e  o p in ii p u s iic z n s j.
Przypuszczenia nasze, wyrażone w  wczoraj

szym numerze w  sprawie ueklaracyi posła dra 
D z i e m b o w s k i e g o  w kom isji Sejmu ju-u- 
skiego, że był to ze strony tego posła k r o k  
z u p e ł n i e  s a m o w o l n y ,  a dalej, że cala 
opinia publiczna w zaborze pruskim stanowczo 
go p o t ę p i ,  sprawdziły się pod każdym wzglą
dem.

Tak np. pisze o tem wystąpieniu posła Dziem
bowskiego „Kuryer Poznański":

„Deklaracya posła Dziembowskiego jest tak 
doniosła —  nie dla rządu, ale dla społeczeństwa

ciemne oczy jakimś smutnym, a nieśmiałym pa
liły  się blaskiem. W idok jej nie pochlebił ojcu 
i nie rozchmurzył jego czoła.

—  Lepiejbyś iekcyi pilnowała — rzucił opiy- 
skliwie. Z tego gospodarowania pewno masz 
samo dwójki? .........................

Zarćżowi*a się cala i wyprostowała. Nieśmiało, 
zalęknione jej oczy, żywą strzeliły iskrą.

—  Same piątki ojcze —  objaśniła z dumą.
—  Taak? —  mówn, patrząc z pud oka na 

zaszłą w niej metamorfozę. —  Hm, hm! Win
szuję!... A le siadaj i pij śniadanie.

Myśl jego, zatrzymana na razie zmianą, jaką 
blask radości wywołał w rysach córki, pobiegła 
już widocznie dalej.

—  W szak Leonka jest już w tym wieku, że 
rozumie doniosłość nauki —  tłumaczyła pani. — 
W ie zaś, żo będzie jej więcej potrzebować, niż 
inne jej rówieśnice.

Nie słyszał. Ręka, jogo szarpała naciskała  
niecierpliwie dzwonek, zwieszający się u lampy, 
nad stołem.

—  Gdzie jest Rozalia? Guzie ta uziewczyua 
wiecznie przesiaduje? Proszę cię, wypowiedz jej 
miejsce za te latanki. Ile razy dzwonię, nigdy 
nie przychodzi; nigdy niema jej w domu!...

—  Poszła do miasta, pc zakupy na obiad.
—  Sądzę, że jestem pierwszy, niż zakupy. 

Tymczasem niczego doprosić się nic mogę.
—  Doprawdy, Wiktorze, jesteś niesprawie

dliwy. W szak odkąd, ze względu na ciężkie 
czasy, a na twoje wyraźne życzenie, oddaliłam 
pokojową, robimy co możemy obie z Leonką, 
ażebyś zmiany tej nie odczuł i był jak najle
piej obsłużony

Zrozumiał własną niesprawiedliwość i spró
bował zapanować nad rozdrażnieniem.

—  Chciałem tylko, żeby mi podała „Kuryer" 
dzisiejszy i kazała zajeżdżać stangretowi.

n-~yg -ągrjr ^

polskiego — że społeczeństwo to mc prawo za
pytać, w c z y j  om i m . e n i u  przemawiał poseł 
Dziembowski? W  swoje.n w lasuem ? w imeniu- 
Koła polskiego? czy też w imieniu owogoi po 
wstać mającego stronnictwa konserwatywnego, 
które ma „mniej więcej zająć stanowisko bro
szury p. Tnrny i pracować nad bliższem i mo- 
eniojszem przyłączeniem społeczeństwa polskiego  
lo państwa pruskiego" ---Ąr imieniu stronnictwa, 

które poseł Dziembowski uznał za stosowne na
zwać rozumną" częściąćspoteczeństwa ?

. »W yjaśnienia tego żądać ma społeczeństwo 
nietyiko prawo, ale i o b o w i ą z e k .  Wszakże 
tn chodzi o istotę naszej polityki narodowej.

„Wiemy, że zadanie parlamentarynsza, który 
zasiada w takiej kom isji, nie jest łatwem. Przy
zna jemy. że należało i należy użyć wszelkich  
rozumnych i godziwych środków, by wbić klin 
między decydniącycii w tym wypadku konser
watystów a rząd i projekt rządowy. A le co 
sądzić o środku, którj- wybrał poseł Dziembow
ski ?

„Jego deklaracya w y w o ła , wywrzeć musiała 
ten skntek, że wrogowie nasi powiedzieli sobie: 
widocznie na d o b r e j  jesteśmy drodze, godzi
my w s a m o  s e r c e  Icwestyi polskiej, skoro 
społeczeństwo polskie, lub przynajmniej powa- 
żny jego odłam ua p r z ó _ d  j u ż  p o l i t y c z n i e  
k a p i t u I a j e i w ysyła parlamentarynsza, który 
wypiera się „ n i e r o z  u m n y c h " ,  w z g l ę d n i e  
„ m n i e j  r o z u m n y c h "  ż y w i o ł ó w ,  czyli — 
c a ł e g o  d z i s i e j s z e g o  r n c h u  n a r o d o 
w e g o  o s z e r o k i c h  p o d s t a w a c h  1 u d o- 
w y ć h.

„Znaczy to, że w stosunku do rząda i stron- 
uictw niemieckich deklaracya pesła Dziembow
skiego wywarła wręcz przeciwny skutek, niż 
się poseł D. spodziewał.

„Tyle co do jej r a c j o n a l n o ś c i .  A le jest 
sprawy tej druga strona, n a r o d o w o  e t y 
c z n a ,  godząca bezpośrednio w społeczeństwo 
polskie, w jego n a r o d o w ą  g o d n o ś ć  i s a 
rn o w i e d z ę.

„Tej godności i sainowiedzy narodowej wyraz 
dał ks. prałat Jażdżewski, oświadczając uro
czyście, że „ b r o n i ć  s i ę  b ę d z i e m y  do  
o s t a t n i e g o  t c h u " .  Słowa ks. prał. J ażdzew- 
skiego w> wołały w społeczeństwie tera głośniej
sze i fiftrdee^nifljsw* echo, ponieważ Były odpo
wiedzią na butną prowokacyę ks. B u l o  w a. 
Poseł Dziembowski nie edezuł widocznie szy
derstwa w mu wie kanclerza; głuchym okazał 
się na zelżenie polskich urznć patriotycznych  
ze strony konserwatysty Oldenburga. Poseł 
Dziembowski mimo to wszystko u p o k o r z y ł  
s i a i złożył przyrzeczenia u g o d o w o  za cenę 
cofnięcia projektu. W ięc społeczeństwo musi 
żądać wyjaśnienia: k t o  u p o w a ż n i ł  posta 
Dziembowskiego do takiego wystąpienia?

..Chwila jest gorąca i nader ważna, więc 
przestrzegamy wszystkich przed zbytniem roz
drażnieniem. Aio właśnie dlatego, ze chwila 
jest tak gorąca- i tak ważna, społeczeństwo ma 
prawo żądać od swego reprezentanta świade
ctwa p o c z u c i a  c i ę ż k i e j  o d n o w i e d z i a l -  
n o ś i  za to, co mówi i czyni przed forum naj
zaciętszych wrogów naszyclii".

„Uoniec Wielkopolski" pxzyroczywszy tak 
treść owej deklaracji, jak i odpowiedź mini
stra. który, jak wiadomo, p o w ą t p i e w a ł ,  
czy szerokie koła polskie podzielają lojalność 
posła Dziembowskiego —  tak się odzywa •

„Wyrażając tę wątpliwość, lmnLter pruski 
nie mylił się, bo większość naszego społeczeń
stwa n i e  p o d z i e l a  t a k i c h  d ą ż r i o ś c i  
p ł a s z c z e n i a  s i ę  j e d n o s t e k  i zapewne 
przeciwiro nim zaprotestuje! W iększość społe
czeństwa będzie się też umiała uchylić przed 
owem „czerwonem niebezpieczeństwem", o ja

kiem rzekomo mówić miał poseł Dziembowski, 
bc zanadto kocha swoje ideały narodowe, za
nadto jest sobą, aby miała uledz „czerwonym" 
podszeptom, wierzy niezłomnie w siłę moralną 
idei narodowej, a wiary tej nie podkopią ża
dne diakońskie prawa pruskie.

„Nie dając zupełnie wiary referatom niemie
ckim, zapytujemy Koło polskie sejmowe, czy 
poleciło p. druwi Dziembowskiemu zło iyć taką 
deklarację? A. jeżeli nie, to pytamy dalej, w  
c z y j e m  " m i e n i u  w ygłosił p. dr Dziembow
ski takie oświadczenie, które gotowo spowodo
wać s t r a s z n y  r o z ł a m  w n a s z e m  s p o ł e -  
c z e ń s t w . e  i p o d k o p a ć  w z a j e m n e  z a 
u f a n i e ?  Czy w imieniu pewnych nielicznych 
kół, czy wyborców?

„Koła polskie w Berlinie postarały się o oiu- 
ro informacyjne, aby utrzymywać kontakt z pra
są i wyborcami. Tem bardziej więc dziwić się 
musimy, że pozwala na to, iż o takich ważnych 
zajściach, jak powyższe, iuformować się trzeba 
z wątpbwych źródeł niemieckich!"

„Dziennik Eeriinski", a więc pismo, wycho
dzące w Berlinie, jeszcze w numerze z dnia 4 
b. m., nie posiadał żadnych pewniejszycn infor- 
macyj o tej samowolnej deklaracji. W  tym bo
wiem numerze ogranicza się on jedynie do na
stępującej notatki

„Poseł dr Dziembowski miał wypowiedzieć w  
kom isji dla projrkta wywłaszczenia poglądy, 
które, gdyby miały się okazać prawdziwemi, 
p o t ę p i ć b y  t r z e b a  w s p o s ó b  j a k  n a j 
b a r d z i e j  s t a n o w c z y

„ P o n i e w a ż n i e p o d o b n a  n a m  u w i e r z y ć ,  
iżby istotnie był ;ńę tak wyrażał, przeto udali
śmy się wprost do niego, z prośbą o udzitieme 
nam wyjaśnienia i o u s p o k o j e n i e  n a s z e j  
o p i n i i " .

Wyjaśnienie to prasa polska w zaborze pru 
skim już otrzymała i to bezpośrednio z pod pió
ra dra Dziembowskiego. Zamieściło je j e d y n e  
p i s m o  p o z n a ń s k i e ,  które dla tej jego sa- 
mowuli nie znalazło ani słowa potępienia, a lina- 
now cio „Dziennik. Poznański". Lecz oświadcze
nie to uważać trzeba zg n i e s ł y c h a n ą  wprost 
prowokację poDkiej opinii publicznej. Otóż dr 
D z i e m b o w 3 k i na uniewinnienie 
swego krokn tylko tyle ma do Dowiedzenia

„W kom isji sejmowej dla piojektu wywiną zo
czenia n i e  s k ł a d a ł e m  ż a d n e j  d e k l a r a 
c j i .  Lzerpane z pism niemieckich inlormacye 
co do formy i treści mych przemówień są n i e 
p r a w d z i w e  lub c o  n a j m n i e j  n i e ś c i s ł e .  
Przemawiałem kilkanaście razy, a ponieważ mó
wiłem, jak  zawsze, bez m anuskryptu, n i e tn o- 
g ę  d z i ś  p o d a ć  d o k ł a d n i e  m y c h  m ó w ;  
nie mam nawet do tego czasu, bo zbyt jestem  
zajęty obroną naszych praw w Berlinie, aby 
się zajmować j a ł o w ą  p o l e m i k ą  „pre foro 
interno". D r Zygm unt Dziewbou-zki.

A więc poseł dr Dziembowski zaprzecza je
dynie doniesieniom gazet niemieckich, jakoby 
jego wystąpienie miało formę deklaracji, a da
lej twierdzi, iż doniesienia te były n i e ś c i s ł e .  
Natomiast nie uważa za stosowne, ozrajmić spo
łeczeństwu polskiemu, c o  w ł a ś c i w i e  p o w i e 
d z i a ł  i w j a k i e j  f o r m i e ?  Jeśli zaś infor- 
macye dzienników niemieckich były n i e ś c i 
s ł e  lub n a w e t  n i e p r a w d z i w e  —  dlacze
go poseł Dziembowski nie s p r o s t o w a ł  ich 
natychmiast na następnym posiedzeniu komi- 
syi?

Z caiego tego wyjaśnienia, a zwłaszcza z o- 
statniego jego zdania, iż niema czasu wdawać 
się w . j a ł o w ą  (!) p o l e m i k ę "  — wynika 
jasno, iż nie umie or sobie zdać sprawy z d o 
n i o s ł o ś c i  fałszywego kroku swegc dła spo
łeczeństwa, które reprezentuje, że nie umie po

fatalno.go

jąć, jakiego dopuścił się występku względem i n- 
t e r e s ó w  i g o d n o ś c i  n a r o d u !

I  wobec tego dziwić się tylko można, że Koło 
poLkie w Sejmie pniskim j e m u  właśnie po
wierzyło jedyny swój mandat do rzeczonej ko
m isji! Uderza to tem bardziej, ponieważ s p o 
ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  w zaborze pruskim 
raz już należycie oceniło polityczne zdolności 
dra Dziembowskiego —  o d m a w i a j ą c  mu  
p r z e z  d z i e s i ę ć  l a t ,  od  p o p r z e a n i e j  
e r y  u g o d o w e j ,  m i . n d a t u  p a r l a m e n 
t a r n e g o .

Obecnie też żądać trzeba wprost od K o ł a  
p o l s k i e g o ,  ażeby wy tłumaczyło się przed 
społeczeństwem z popełnionego fatalnego błędu, 
z tego niebywałego dotychczas lekceważenia  
o p i n i i  i g o d n o ś c i  n a r o d o w e j !

O wolność nauki.
W iedeń, 6 grudnia.

Czy dr L u e g e r  nie żninie dziś swego wy
stąpienia na wiecu katolickim? W yruszył na 
„zdobycie uniwersytetów" dla swej parfyi, za
czął od silnego ataku, a wraca pobity i upoko
rzony. 7 a głośno zdrauził zamiary partyi klc- 
rykaluej, twierdzenie, że uniwersytety są „sie
dzibą bezrełigijności, rewolucji, przewrotu i 
braku miłości ojczyzny", było zanadto ryzyko
wnym, wprost monstrnalnem, aby me wywołało 
ogólnego protestu Kół inteligencji Klęska d.-a 
Lnegera w  walce o zdoDycie uniwersytetów  
dla partyi chrzęścijausko-społeczcej była nie
uniknioną, ponieważ uniwersytety nie są, me 
mogą i nie powinny być własnością żadnej 
partyi i żadnym celom partyjnym służyć im 
nie wolno. Te stwierdziła także nccwała parla
mentu. Nawet państwo wyposażyło wszechnice 
w taką autonomię że są one w możności sku
tecznie bronić się na wypadek niedozwolonej 
ingerencji rządu. Wolność wiedzy i nauki jest 
niotylko ustawą zasadniczą zagwarantowana, 
ale warunkiem kardynalnym ich bvtu i roz
woju, " ;

Gdyby dr Lueger, wycieńczony ciężką cho
robą, posiadał jeszcze dzis tę bystrość i trze
źwość, jaką nawet przeciwnicy u niego uzna
wali nic byłby z pewności* owych słów powie
dział, które później starał się odwoływać, a któ
rym partya jego usiłowała nadać zupełnie inne 
znaczenie, aniżeli istotnie miały. Cel wystąpie
nia dra Lnegera został chybiony co więcej, 
miało ouo skutek wprost przeciwny. D p Lueger 
wywołał szeroką dyskusję w opinii pnbttóznej, 
w świecie naukowym i w parlamencie i wraz 
z całą partyą zmuszony został przejść z pozy
c j i  zaczepnej do obronnej. Muwcy partyi chrzę
ści 'ańsko-społecznej w  trzydniowej dyskusyi 
parlamentarnej starali si«j wykazać, że nie są 
przeciwnikami naul i i postępu, a profesor uni
wersytetu insbruckiego, dr M a y e r  nie znalazł 
lepszego dowodu na to, jak argument, że dr 
Lueger, jako burmistrz nciasfa W iednie korzy
sta z postępów witdzy i techniki, bo . wpiowa- 
dz.ł tramwaj elektryczny i św ;a tb  elektryczne. 
Ten san\ argument przytoczył dziś na swoją 
obronę także dr Lueger, który z  dalszej pole
miki się  usuwał. ..be nie chce sprzeczki ze 
swoimi rodakami". Ależ profesor Masa ryk. któ
rego świetne przemówmnie potężne zrobiło wra
żenie w Izbie, nie jest wcale rodakiem p. T.ue- 
gera! Prof Masaryk, zgłaszając &wój wniosek  
nagły, nic przypuszczał nawet, że uzysua więk  
szość, trzydniowa zaś dyskusya zakończyła się 
jednomy śłnem przyjęciem nagtóśei. Nawet par
tya chrześcijańsko-społeczna, widząc większość 
Izby przeciw sobie, postanowiła również za na
głością się oświadczyć, aby w ten sposóh za-

—  Ależ, ojczusiu, „Kuryer" leży przy tobie; 
zakryłeś go sarn serwetą, a konie stoją już 
praed bramą.

Przy stolo zapanowała cisza.
Tan W iktor Lecbicki, zaiopiuuy w czytaniu, 

zapomniał o żonio i córce. Korzystając ze swo
body, jaką jej to przywracało, Leonka pode
szła na palcach do m atki, a chcąc jej snać o- 
słodzić przykrość, przez zły humor męża wyrzą
dzoną, przytuliła pieszczotliwie drobny, delika
tny swój policzek, do lic jej zbiedzonycb, we
wnętrzną troską, czy chorobą trawionych wi
docznie.

Złączone tak razem, a bardzo do siebie po
dobne, stanowiły żywe upostaciowanie przeszło
ści i przyszłości, pączka, nierozwiniętego jeszcze
i kwiatu, który, w pełnym rozwoju, podcięty 
został ostrą kosą cierpienia, czy zwarzony mro 
źnym podmuchem rzeczywistości, groźnej dla 
wątłych sił jego,

Ręka dziecka gładziła z niewypowiedzianą 
tkliwością jej włosy; usta dziewczynki śpiewały 
zaledwie dosłyszalnym szeptem, niewymownie 
słudki hymn dziecięcej miłości.

—  Cicho, matuchno... cicho, moja biedna, ci
cho, moja święta... Nie bierz tych drobiazgów  
do serca... Nie martw się,., bo znów ci będzie 
góraejl Trzeba nad swoją Leonką mieć litość  
przecież..

„Kuryer" zaszeleścił w ręku pana domu. Pod
lotek pierzchnął natychmiast i ostrożnie, na pal
cach, dawne zajął mi8jsce. Rysy Leonki. które 
przed chwilą opromienione uczuciem, w dzrecię- 
cem rozmodleniu, nabrały idealnego wyrazu pię
kna i słodyczy, zmrożone, znów zesztywniały. 
Oczy jej, głębokie, ciemne oczy, przygasły, kry
jąc się pod frędzlą rzęs długich, rzęs, których 
V/,'r nie przepaliły, nie w ygiyzły jeszcze.

Ł  pod tej jedwabnej, przejrzystej firanki,

spojrzenie jej, roztkliwione przed chwilą, bie
gło z pewną niechęcią ku ojcu. Spotkawszy zaś 
rozchmurzone jnż i uśmiechnięte jego oblicze, 
śledziło z. ciekawością przyesynę tej zmiany

Pan Wiktor Lecliicki zapomniał faktycznie
0 złym humorze. Ze wzrokiem nieruchomym, za
trzymanym na rubryce: „Z teatru", me czytał 
widocznie, lecz rozważał i kombinował rzecz 
jakąś miłą. Pełne bowiem, czerwone jego wargi, 
odsłonięte przez junacko podkręcone wąs.y, u- 
śmierhały się; twarz czerstwa, starannie w ygo
lona i przypudrowana miała w eselszy, rozbawio
ny wyraz.

Wnet też odrzucił „Kuryera", nie czytając go 
daie., a wychyliwszy duszkiem resztę kawy, za
palił papierosa i podniósł się oa stołu.

Podlotek obserwował z pewną nieświadomą 
siebie urazą, kosztowną elegancję, jaka otacza
ła i znamionowała ojca.

Od wyszukanego stroju, od ziotych koron u 
mankietów, od lśniącego gorsu i najświeższej prze
piętej szpilką z brylantem krawatki, wszystko bły
szczało, pociągając oko ostatnią modą i najlepszym  
gatunkiem. Srebrna papierośnicą, którą chował 
do kieszeni, pokryta była złotemi monogramami
1 hercami; trzymana w paieaeh automatyczni, 
zapalniczka, oświetlała zdobiący je sygnet, gra
ła snopem ogni w dużym dyamencie, jaki wień
czył pierścień zaręczynowy, dany mu niegdyś 
przez jej matkę.

W  umyśle ^ziewczynki o mało nie sformo
wało się zdan e:

— Doprawdy, miło mieć tak eleganckiego, 
bogato, a według ostatniej mody ubranego ojca.

Zaczem jednak zdązyła z wrażenia tego zdać 
sobie sprawę, zabrzmiał krótki rozkaz

—  Leonka laska i kapelusz!
Dziewczynka zeiw ała się, a ujmując przygo

towany na bocznym stoliku lśniący cylinder i

hebanową laskę, ozdobioną srebrnym monogra 
mem z koroną, przyniosła jo ojcu.

Pan W iktoi Lechicki okazywał tyle ..kur- 
tuazyi dla dam", że nie żądał od córki poda
nia mu palta Miał nawet zamiar pożegnać się 
uprzeimie z żoną, gdy w tem pani Teresa pod
niosła się i zbliżyła ku niemn.

— Przepraszam, Wiktorze, słówko tylko
—  Moja droga, nie mam czasu. Może kiedy- 

imlziej... Może jutro!...
Blady podlotek cofnął się dyskretnie.
—  Och, nie zatrzymam cię długo. Chciałam 

tylko prosić o pieniądze za lek cje  Leonki.
—  A  cóż to pilnego, żeby mnie drażnić i 

zawracać mi teraz głowę?
—  Bój się Buga, Wiktorze panna Emilia 

ras presi, żo jej pilno potrzena. Przecież to 
niebogata osoba; pracuje na życie.

—  W ięc cóż ja temu jestem winien?
—  Nic; ale widzisz należy jej się już za dwa 

miesiące... Leonka będzie musiał? przesiać cho
dzić na lekcje; a szkoda czasu, ryle go tran, 
raka zdolna...

W  głosie matki łzy Jźwięczały,
—  Chora jesteś, w ięc wszystko bierzesz do 

serca. To niepotrzebne drażliwości. PieDiędzy 
nie urodzę, an. nie Ukra dnę. Panna Emilie wie, 
że ciężkie czasy i  musi się do tego zastosować. 
Inaczej straciłaby pewno wszystkie lokcye.

Musnął wąsami rękę żony i  by* już za progiem.
Aliści w gabineńe czekała go jeszcze jedna 

przeszkoda.
Stała tu Leonka z ową okuta w srebro la

ską i cylindrem w ręku, a podnosząc ku ojcu 
ciemne, smutne swe oczy, zaczęła nieśmiało:

— Tatusiu, taką mam wielką prośbę.
Gło? jej drżał; była widocznie onieśmielona, 

a w  dziecięcej swe, bezradności wzruszająca. 
Djęło to na chwilę mężczyznę. (C. d. n )
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markować klęską. Uniwersytety wyszły obronną 
ręką z walk], narzuconej im przez stronnictwa 
klerykalne, a prof. Musarykowi należy się go
lące ncuame za to, że spowodował maiiifescacyę 
parlamentu, chroniącą i nadal naukę od wszel
kich zamachów partyjnych. Sz.

f f f i i  i n n ł  K t o  a tW s ttk .
Kom iiya ^ejmn pruskiego dla projektu wy 

właszczenia Poiakow, ukończyła pierwsze jego 
czytanie i, jak wiadomo, uchwaMa żądaną przez 
rząd na cele tego projektu kwotę —  lecz b e z  
prawa wyw taszczenia. Uchwała ta przyszła do 
skutku jedynie dzięki konserwatywnym człon
kom Komisyi, którzy przy łączyli się do opozycji 
W kwestyi wywłaszczania.

Ten epór ki nserwatystów nie wynikł jednak
że z  jakichkolwiek etycznych, lub prawno-puli- 
tycznych względów, .edynie z motywów czysto 
materyalnych i stronniczych. Stronnictwo kon
serwatywne czyni zezwolenie swoje na prawo 
wywłaszczania Polaków zależnem oa przyjęcia 
swoich wniosków, domagających się takiej or- 
panizacyi komisyi kolonizacyjnej, któraby de
cyzję co io  wywłaszczania poszczególnych 
dóbr, składała w r^ce n i e m i e c k i c h  a g r a -  
r y u s z ó w  w dzielnicacn polskich. Ponieważ 
zaś rząd odpowiedź swoją na te wniosui odro 
czył na później, więc i stronnictwo konserwa
tywne na razie jeszcze zezwolenia swego na 
prawo wy właszczenia nie dało.

O wiaokach nietylko tej antipolskiej ustawy, 
lecz także ustawy, która ma odebrać Polakom  
prawo puDlicznego obradowania w języku pol
skim, pisze poseł Henryk S z n m a n  w  wczo
rajszym „Dziennika Poznańskim1*:

„Zgodzono się wprawdzie tymczasowo na przy
znanie dalszych 300 milionów dla komisyi koloni- 
aacyjntj, ale dalszych postanowień, a mianowicie 
mocy wywłaszczenia, jej nie nadano i zauważono, 
że do z b y t n i e g o  p o s p i e c h u  n i e  m a  w ł a 
ś c i w e g o  p o w o d u ,  Zaczcin o załatwieniu się 
* projektem przed wakacyami mowy być nie może, 
gdyż komisya sama obrad swoich jeszcze nie zakoń
czyła i sprawozdanie piśmienne zatwierdzić i pod
pisać będzie jeszcze musiała. Ponieważ zresztą 
Izba poselska nie wieie ma do oorau gotowego ma- 
teryałn, przeto spodziewać się należy, ze posłowie 
najdalej w połowią ] rzyszłego tygodnia b^dą się 
mogli rozjechać do domu na wckacye.

r>- ’8t4® też kanc'orzoWj farmo, oświadczenie się 
prz.wódcy otronnictwa wolnomyslnyci p r z e c i w  
§ 7 p r o j e k t o w a n e j  n o w e j  u s t a w y  o s t o-  
t  » n j  t z e n l s c h  (o języku obowiązkowym, to 
Jest niemieckim zenrań) i zupowi &dź, że stronnic
two to przeciw tema paragrafowi głosować pędzie. 
Wobec tego też dziennik „Post" oświadcza, z e w  
tn  : Iin r a z . e  r z ą d  c a ł y  p r o j e k t  c o f n i e 1*.

Nadmienić jeszcze wypada, że na ostainiem  
posiedzeniu som isyi sejmowej wolnokonserwa- 
tyści zgłosili wniosek, ażeby ceiem w y p a r c i a  
r o b o i n i k t y  p o l s k i c h ,  cym roDOtnikom 
niemieckim, którzy przeniosą się z  głębi Nie
miec na stałe do dzielnic polskich, rzad piński 
płacrl o s o  o n e  p r e m i e !

Drugie czytanie ustawy o wywłaszczeniu w  
a-jmisji sejmowej, rozpocznie się we w t o r e k .

przesileniu kancierskiem do tej chwili nie 
ma mnych wiadomości, jak tylko te, które za- 
nnesc tamy już w porannem wydaniu naszego 
<D(6unifca. W szystkie zeadzają się w tem, że 
przesilenie to oosialo tylko pozornie załatwione, 
lecz żo w gruncie rzeczy istnieje dalej.

dnia jest obecnie zakładem, który niszczy genialne 
uzdolnienia i tylko ci, co oprzeć się zdołają obhe- 
blowaniu przez tak zwana harmonijne i w sobie 
zamknięte wykształcenie, mogą Btać się rzeczywiście 
tęgimi ludźmi. Dobry uczeń często marnieje ko zdzi
wieniu nauczycieli. '

Drugą drogą do poznania błędów szkoły Biedniej 
były prace Ostwalda nad zagadnieniem języka świa 
to w ago, przyczem przekonał się , jaką rolę w języ
kach gra przypadkowość, samowola i brak porząd
ku tudzież logiki. Języki, zdaniem Ostwalda, nie 
mają pozytywnej wartości kształcenia, ale wprost 
negatywLą. Logicznego myślenia nie nabywa się 
przez nankę języków. Jeżeli inteligeneya zależeć 
ma od władania licznemi językami, to w takim ra
zie portyerzy hotelowi i kontrolorzy wagonów sy
pialnych powinni być najinteligentniejszymi ludźmi.

Trzecią drogą, którą Ostwald kroczył do pozna
nia braków szKoły średniej, było zastanawianie się 
,iad cechami wiedzy i nauki. Otóż nauka —  mówił 
Ostwald — powirna kierować ludzkością i przewi
dywać przyszłość. Otóż filologia regastruje tylko i 
obserwuje, a już niepodobna n. p. zdać sobie spra
wy, jak może nauka języków starożytnych wpłynąć 
na losy ludzaosci I  dlatego nauaa języków musi 
być w szkole ograniczona do praktycznych potrzeb.

Podstawą nauki w szkołach średnich, zdaniem 
Ostwalda, powinny być nauai przyrodnicze, w któ
rych logika jest ucieleśniona. Obok nich postawić 

■należy historyę z powoda jej treści kulturalnej. — 
A wreszcie ćwiczenia w językn ojczystym na pod
stawie dzieł wielkich pisarzy i poetów kształcą 
serce i umysł dorastającej młodzieży we właściwym 
kierunku. Taka szkoła da i uczniom i nauczycie
lom i rodzicom zadowolenie, którego im wcale nie 
daje obecne gimnazjum. Naostatek, omawiając tak 
zwane „harmonijne" rzekomo kształcenie w obe
cnych gim nazjach, oświadczył Ostwald , że przeci
wnie, wcale się ule aależy obawiać jednostronnego 
wykształcenia, gdyż prawdziwi woazowie ludzkości 
byli zawsze prawie jednostronni. Eozwój indywi
dualności jest najwyższem zadaniem szkoły. A naj- 
większem jej nieszczęściem jest m atura, Którą na
leży znieść.

Wywody prelegenta przyjęto hnczneml oklaska
mi. Pomiędzy słuchaczami znajdowały się wybitne 
osobistości ze świata naukowego i pedagogicznego, 
nie brakło również przedctawicieli ministerstwa o- 
światy.

Reforma szkół jrefinlcn.
Przeciwko obecnemu ustrojowi szkół średnich w 

Aurtryi, a awłaszcza przeciwko naszym gimnazjom, 
podnoszą się od dawni. głosy ludzi bardzo powa
żnych i znających dobrze .rymogi szkolnictwa. We 
wszystkiej krajach, należących do Austryi, wzmaga 
Się ruch za retormą szKOł średnich, a w mchu tym 
Wsrze udział cała oświecona publiczność, zwłaszcza 
F> większych miastacu. W  ostatnich kilku miesią 
cach w Wiedniu odbył się cały sanreg odczytów i 
rozj raw na ten temat, a we wtoreK były profesor 
■Wiwersyteiu w Lipsku, tajny radca O s t w a l d  
wygłosił tam w sali sakładu dla elekT.roteeknikl 
wielce zajmujący wykład o wymogach nauk przy
rodniczych Cc do reformy szkół średnich Do zgro
madzonej puulcziioici przemówił najpierw profesor 
dr Senwiedlauj, który podniosł, ie  Towarzystwo dia 
reformy ozkdł oietylko wykony wać pragnie krytykę, 
a.r ta k i, wokaaywać klerunes, w którym pójść po 
winna reforma szkół średnich. Fożądanem jest, aże
by ..ą u  zawezas i ogłosił otoczony tajemnicą urzę
dową kw estjonaiyuz przeznaczony dla ankiety 
szkolnej, azeny przyczynić się do rzeczowego oet ■ 
mienia »pr»wy.

Nas-ępnit rozpoczął swój wykład dr Os t - wa ł d ,  
który zaznaczył, że ma potrójną legitymację do 
pr»em«wiania w tej kwesty], gdyż uczęszczał sam 
do dzkoły średniej, ma trzecL synów, którzy byli 
jej uczniami, a wreszcie sam był niegdyś nauczy
cielem szkoły realnej w Dorpacie Miłe wspomnie- 
a*a, mówił prelegent, wiążą s ię  ze szkołą ludową 
I uniwersytetem, ale po bzkole średniej pozostaje 
wspomnienie „szarej nędzoty“. Przykre sny, które 
czasem nawiedzają prelegenta, tworzą się na tle 
taasdw, przepędzonych w szkole średniej równie 
w roli ucznia, jako też i nauczyciela. Blędnem jest 

manie, jakoby uczniowi powinno być źle w 
sakole, jeżeli ma zostać porządnym człowiekiem.

Dr '.stw&ld podniósł, ze już od dawna odczuwał 
potrzeoę bezwarunkowego usunięcia obecnego na
stroju szkół śreuiuoh, ale obawiał się występować 
publicznie gdyż nie wyrobił sobie jeszcze jasnego 
sąau co ao pods.aw, na których należałoby onrzeć 
reformę. Dopiero w ostatnich czasach trzema dro
gami Jo - -od} do u j ragnionego celu. Pierwszą drogą 
były biologiczne i psycnologiczne poszukiwania, od
noszące się do Wszelkich badaczy na polu matema
tyki 1 nauk przyrodniczych. Okrzało sic przytem, 
że wodzowie ludzkości odrzucają duchowy pokarm, 
podawany lin, a raczej na,zicany w glmnazyum li- 
lologicznem — Prawie bez wyjątku ludzie ci byli 
„hańbą szkoły* i przeciskali się z trudem z klasy 
do klasy. Znakomity Ozyk, Robert Mayer, siadywJt 
w oscatnlej ławce na ostatnlem miejscu, a Llebiga 
po prosta usunięto ze szkoły, ponieważ na pytanie, 
■zem ihcr być, ośmielił się odpowiedzieć: „chemi
kiem* llelmholtz, syn profesora gimnazjalnego, o- 
powiadał że podczas nauki łaciny najmował tlę 
optyką i przyznał te  gdyby me protekeya ojca, te 
kto wie, jakby mu poszło w szkole. Jeżeli zważy
my, ze nie każdy w ten sposób utalentowany uczeń 
ma dosyć 8%  woli, ażeby wytrwać w wulee «e 
szkolą, musimy przyjść do przekonania, te  obecny 
system nauki zabija mnóstwo talentów. Szkoła śfce-

Ruch wychodźczy do P m !
Chwila niezwykła! Donośny okrzyk zgrozy i obu

rzenia rozbrzmiewa rozgłośnem echem wśród społe
czeństwa polskiego i bratnich Słowian, budząc do 
walki i protestu przeciw bezprzykładnym samachom 
Prus na język i ojcowiznę w ich jarzmie będących 
roaaków.

Protest nasz ooiega świat, budząc u cywllizowa ■ 
nvch Indów współozneie. a wzgardę dla ciemiężców, 
którzy z cynizmem dail barharzyński policzek cywi
lizacji. I  kraj nasz, ośrodek swobód i tkarbów pol
skości gotuje się do niesienia pomocy uciśnionym 
współbraciom. Liczne wiece i zgromadzenia po mia
stach obok protestu niosą walkę i środki, któreby 
zakosom wrogów stanęły przeciwwagą i zagroziwszy 
im, czy to moralnie, ezy materyalnie wywołałoby 
rozłam w icb obozie i wprowadzenie w czyn bar
barzyńskich projektów, udaremniły. Rozbrzmiewają 
hasła, wzywające do Dojkotu, przemysłu i handlu 
pruskiego, a w ostatniej chwili padłe haclo „nie 
dajmy im robotników". ________

Gdyby udało się zamiar ten urzeczywistnić, kto 
wie, czy nie byłoby to tak silnym ciorem dla rol
nictwa i przemyśla prnsKiego że zdołałoby położyć 
tamę ialszej barbarzyńskiej polityce.

Setki bowiem tysięcy robotników polskich z Ga
lic ji i Królestwa Polskiego spieszy rokrocznie na 
zarobek do Prus, na t. zw. „Saksy", składając o- 
fiarę potu i krwi n« ołtarzu molocha praskiego.

Ponieważ projekt wstrzymania rucha emigracyj
nego naszych robotników do Prus, wywołał niezwy
kłe wśród naszego społeczeństwa zainteresowanie, 
pragnąc o ile możności stwierdzić, jak dalekim jest 
zamiar ten do urzeczywistnienia i przedstawić go 
w świetle praktycznem opinii publicznej, zasiąg nę- 
llśmy w tym kierunku możliwie wyczerpując jen  In- 
formacyj n dra Kuioanlecklogo, dyrektora m. biura 
pośrednie*wa pracy.

"W futor wiewie z naszym współpracownikiem na 
zapytanie, czy projekt wstrzymania wychodźtwa do 
Prus na roboty możliwym lest do zrealizowania, dr 
Knmaniecki stwierdził, lż jest to niezwykle trudną, 
a nawet na razie niemożliwą rzeczą. Składają się 
na to rozmaite czynniki i tak: ruch sezonowy emi
g racji robotników naszych do Prus rozpoczyna się 
już z końcem br. Czas to niezwykle krotki do pod
jęcia jakiejkolwiek owocnej akcyi. —  Dalej, jedna 
z najważniejszych przeszkód, to brak jednolitości 
i solidarności w naszym kraju. Bratn1' nam krwią, 
lecz nie uczuciem, naród ruski, na. każdym kroku 
stara się zamiany i dążenia nasze utrudnić I  obe
cnie, gdy Polacy przygotownją akcyę wstrzymania 
n»pływu sił roboczych do Pruo, ruski ksiądz p. Ha- 
nickJ zakłada biuro igitaoyjnb w Katowicach i stąd, 
nawiązawszy rozległo stosunki z księżmi ruskimi 
w całej Galieyi, setki tysięcy robotników Rusinów 
wysłał do Pras. Księża ruscy stali się w kraju a- 
gentami pruskimi, poświęcając godność swą i dobro 
ludu dla zysków. Rozesłano po wszystkich ruskich 
wioskach i miasteczkach naszego kraju szumne afi
sze w ruskim języku, obiecujące swą chełpli wą tre
ścią niezwykłe zarobki w Prusiech, Współpracownik 
nabz otrzymał jeaen taki afisz ao rąk i na wstępie 
odczytał rym dla rozumu chłopskiego wielce prze
konywający

„Czytaj to na rozum bere 
do Prusa na zarobek idy!"

Dalsza treść afisza roiła się od złudnych obieca
nek i polecała zwracać Bię c informacje no miej 
seowego „ewlaBzczenike" (popa), który nawet ns 
drogę da pieniędzy. Wobec tsk  rozwiniętej agitacji 
ka Hanii ki nie potrzebował obawiać się konkuren
c ji robotników polskich, gayz jaż i dia Rusinów 
brakło zatruunienia w Prnsiech. Groma nami wra
cają uni bez grosza o głodzie z Oświęelma „na pi- 
szki" do Krakowa. Tn dopiero biuro pośrednictwa 
pracy, o ile możności, spieszy biedakom z pomocą, 
dając im zatrudnienie.

Wrogie względem nas .tanowlskn Rusinów wy
trąca nam i ten doniosły atu t a ręki w w 'co z po
lityką Prus.

Jedną z najważniejszych daiej przeszkód w osią
gnięcia zamierzonego celu, to brak wszelkiej orga
nizacji — czyli dezorganizacja zunełm krajowych 
biur posreonlctwa pracy.

1 tak najpierw przy zakładania biur pośredni
ctwa pracy wzięto błędnie za wzór niemieckie bin 
ra  publiczne miejskie, zamiast biur Izb rolniczych, 
które stosunkom ekonomicznym n a sz eg o  krają le
piej odpowiadają niż pierwszo Miejskie biura po

średnictwa pracy w Niemczech mają cha: akter so- 
cyalno-hamanitarny i ograniczają się do bezpłatne
go pośrednictwa wszelkiego rodzajn służby domo
wej, hotelowej i uczniów rękodzielniczych.

Biorąc tedy taki wzór, biur naszych nie ufundo
wano materyalnie, a ograniczając do minimum opła
ty i wkładki nawet ze strony pracodawców, z gó
ry położono tamę rozwojowi tej instytucji i  skazs 
no ją na mierną wegetację.

Dalej czynnik biurokratyczny i brak kwalifiko
wanych i stałych Bił fachowych utrudnia, nawet w 
tych ramach, wszelką intenzywną działalność kra
jowych biur pośrednictwa pracy. Zdawaćby się mo
gło — mówił dr Knmaniecki —  ie  instytneya biar 
pośrednictwa pracy nie ma dla krajn naszego do
nioślejszego znaczenia. Jest to jednak groźnem złu
dzeniem. Rolnictwo nasze bowiem oczekuje niedłu
go kryzis absolutnego braku robotnika. Wiele fa
któw obecnych stwierdza już możliwość zaistnienia 
podobnego fatum, a przedewszystkiem Ustrój psy
chologiczny naszego robotnika. Czuja on niezwykły 
wstręt do pracy w krajn, pociąga go zyskownej 
szy zarobek za granicą, a wreszcie chęć zobacze
nia świata pcha go na odco ziemie.

W racając do pizedmiora wyjaśniał di Knmanie
cki, ie  i podniesienie sen robotnika w kraju, w ce
lu powstrzymania go od emigracji, nie obiecuje do- 
damicn rezultatów wobec kilkakrotnie podjętych w 
tym kierunku bezowocnych usiłowań.

O podniesieniu Liteazy wności gospodarstw? rol
nego w Galieyi nie można nr razie jeszcze marzyć, 
gdyż jest to kwestya dłuższego czasu 1 pracy.

Jednym z n&jgroźniejfcych czynników, deprawn- 
jącycn naszego robotnika, to cała sieć pokątnjch 
biur agencyjnych, które musami eksportują robotni
ka za granicę, a szczególnie ao Pras.

W pogoni za łatwym zyskiem zawód ren upra
wia całe mnóstwo jednostek, a nawet wśród luda 
liczna agentów wieśniaków jast. olbrzymia. Są to 
t. zw „YorarbeLerzy", którzy już w Prnsiech pra- 
cowr.li i przjszli następnie werbować ludność na 
nuwy sezon. Otrzymają oni w nagrodę ta to od 
przedsiębiorców praskimi lżejszo zatrudnienia, jak 
dozorców i t. p.

Poza tem nie brak jeszcze niestety u nas insty- 
tucyj, któie wyższym celom poświęcone i przez spu 
łeczeństwo utrzymywane, również nie gardzą zy
skiem z wysyłania naszycL robotnic i sług w głę
bie Niemiec. W fabrykach tkackich na zaenodnich 
granicach Niemiec młode a nieopatrzne dziewczęta, 
zwaoiane łudzącym zarobkiem, umierają przedwcze
śnie, nie mogąc, wobec kontrak'c bez ich woli i 
wiedzy zawartego, wrócić nawet w chorooie do zie
mi rodzinnej.

Ujęcie ruchu emigracyjnego I imigracyjnego ro
botników we własne ręce jest jednem z donh,~łjeb 
zaaań krajn, a to można jedynie uskutecznić za po
mocą zorganizowanych biur pośrednictwa pracy.

Pieśniarza sw^go ns. swych barach 
Poniosły w Nieśmiertelność.

■Wawrzynu liście, cc z duszy twej wzrosło, 
Wieńczy ci czoło śmiercią pomazaue:
Wolę nam dałeś w dłoń, jak twarde wiosło! 
Cel wbiłeś w przyszłość, jako oszczep w ścianę.

Leopold S ta ff,

T R E N
ua fcoiorć Stamsia*a ’vyS|iumklego.

(h a  pusttj scenie posiaclo dramatów W y-
spiarhskiege).

(Wygłoszony w teatrze miejskim dnia 5 grudnia 1907 r.)

G ic  s

Skąa przycnodzici. widma sceny, massi?
Czemu w tej chwili? W  złotą S ła w y  bramę 
Wiodłyście tego, co wam d a ł  krwi blaski.
Cztma wiacweie i «ł- camc7

Cichol ktoś ubył nami Jak  tn dziś pasto 
Okropnie! Jak tu bezludnie, cioć ludno.
Kto ciebie przykrył tą  żałobną chustą, J 
Sceno, coś grała tęczą barw przecudną.

C h ó r
Hiobowa wieść! Nieludzki cios!
Śmierć! ślepa śmierć! Przemówił Los!
Coś leci w przepaść' Pada w gruz!
Zalane łzami twarze Moz.

G ł o s
O bijcie dzwony! Jęczcie wszystkie dzwony!
0  uderz sercem w głnchj spiż, Zygmuncie!
Żal ręce łamie, łkt nieutulony
1 przeciw śmierci krzyczą serca w buncie.

Krakowie’. Królów bezkrólewska własci,
Bez panującj eh wieczyście książęca
Jak  izezyt promienny nad mrokiem prznpaśeil
Ach kto się nad tob^ znęca, kto się znęca? .

Krakowie płacz: Ty serce i kolebko 
Chwaiy, zaklętej w śpiew harfą eoi3ką!
W róg z trapią twarzą przeiwal tę piesi krzepką 
I  cisnął o ziem znów koronę poi. ką.
Polsko' tc czoło było twą koroną'
Jak  blank, miasta na Cybeli głowie,
Tak muzy twoje jego skroń natchnioną 
Wienczylj On ci dal królestwo w słowir,

0  sceno polska! wdowo dziś, sieroto 
Po tym, któremn te żałobne deski 
Były podnóżem, skąd wzlatał tęsknotą
1 nas porywał z sobą w szlak niebiessi.
0  listopadzie! ty któryś śpiewaka.
Co polski smutek twojego miesiąca 
Wyśpiewał, porv. i l  jako wicher ptaka
W  najdalszą oddal z^pod naszzgo słońca!

Bndziciel śpi! O, czemu śpisz w tej chwili,
Gdy sąsiad sięgnął dłonią w iwo dzierżawj,
Gdy wszyscy skronie w rozpaczj zwiesili,
A kto byl biały, jest dziś od ran krwawy!

Ty śpisz, a twoi zachłanni sąsiedzi 
Kretem pod twoje podryli się plemię,
Gdzie bezpiastowy lud od P iasta siedzi
1 arew mu biorą, bo krwią zlaną ziemię*

Dwukrotny ból i  nowy jad w trueiżnio,
Żo nie był uczczon sławą niepodległa!
Ciężko ci było konać, że w ojczyźnie,
Leez, ach, niewolnej życie twe ubiegło.

Zamilknij Wisło! Oniemiej Rudawo!
W y opieśuioue rzeki w brzegów chwało!
Niech wass. zielony nurt zbarwl się krwawo!
Gdy on zamilkł jakie mogą śpiewać *ale!
Spustoszał dzis Akropoi rojny wczora 
Widm -unartwychwstaiych królewska gromadą. 
Wróciłyż w podziem wawelskiego dwora 
I  z żalu w trumny ńragi raz się kładą9

Nie! króle wielkie po_zły dumn“,
Gdzie trumna nwleńczona.
M!leząc dźwignęli ciężką ramne 
Na tun_- swe ramiona.

W  mgły poazły królo w widmach, marach, 
Olbrzymy śniące dzielność!

K r  o i i f  w  a .
K *  a l i ó w ,  6 grudnia.

Depesze kondolencyjne W  dalszym ciągu na
płynęły z powodu zgonu ś. p. Stanisiawa Wyspiań- 
rkiego depesze kondolencyjne: na ręce dyrekcji te
atru miejskiego od dyrekcji Narodniego Divadla w 
Bernie; od Towarzystwa „Unitas" w Pradze, od 
Stowarzyszenia młodzieży polskiej „Spójnia" w Pe- 
ryżu i od Stowarzyszenia studentów polskich w Mo
nachium.

L egat imionia W yspiańskiego. W soboti dnia 
7 b. m. odbędzię się w sali II Collegium norom 
(parter) o godzinie 4  po południa zebranie delega
tów wszystkich stowarzyszeń i Kół akademickich 
w sprawie l e g a t u  imienia W y s p i a ń s k i e g o  
przy Towarzystwie Dom" zdrowia uczącej się mło
dzieży polskiej „Bratnia pomoc" w Zakopanem. — 
Na porządku dziennym wybći komitetu i omówie
nie akcyi zbierania funduszów.

Akademickie Koło artystj-czno-literackie „Życie'!
Sw. MlKołaj, Którego święto dzisiaj obchodzimy, 

należy z pewnością do najpopularniejszych patre 
nów. Wszak ze obdarza upominkami dziatwę, a cza- 
s Bm także i dorosło osoby Nie potrzeba chyba wspo
minać, z jakim mespokojem jzłj wczoiaj wieczoiem 
dzieci do łóżek, obawiając się, że może iw. Mikołaj 
nic im nie włoży po-i poduszkę, a może tylko... 
rózgę. Przez kilka dni rodzice mieli bardzo skute
czny sposób na rozpustne dzieci. Wystarczyło po
grozić, te  je pominie św. MiKołaj, a następowała 
natychmiastowa cisza. Chociaż to tam podobno dzieci 
mądrzeją i przyjmują upominki r niezupełnie pewną 
wiarą w ich pochoazenie z rąk św. Mikołaja. Alt 
radość przez to wcale nic jest mniejszą pośrót dzia
twy ,

Na w ystaw ą gw iazdkow ą przemysłowi,, urzą
dzoną Btar°niem komitetu wystawy budowlanej w 
gmachu Tow. technicznego w Krakowie, nadesłano 
zapas wyiobów krajowych szkoły hafciarskiej z Ma
kowa. Przedmioty te pod wzgledem wyboru, swoj
skiego gustu, a nadto i niskiej ceny, nadają zię 
wybornie na podarki gwiazdkowe i wątpić nie mo
żna, żo będą prze-i naszą publiczność chętnie na
bywane.

Z powodu zbliżających s ię  św ią t i zwięzezo 
nogo prze: to rnchr pakietowego, nie nniknione <4 
usterki, ktorc mogą spowodować opóźnienia w dorę
czaniu przesyłek, bez winy zakładu pocztowego — 
Zmniejszą się one jednak znacznie, gdy publiczność 
sama ścisłe przestrzegać Lodzie przepisów co do 0- 
p&kowania i auresowama pakietów. W szczególności 
zaleca dyrekcja poczt publiczności, aby: 1 ) adresy —
0 ile możności — wypisywali wyrazn.e na samych 
pakletacn, lub, gdy tc niemożih.em, na osounych 
silnych kartonach lnb deszcznłkach, starnunie przy
twierdzonych do przesyłki, do której wnętrza zale 
ca się włożyć jeszcze kartkę 1 tym samym adre
sem; 2) aby zaniechała w tym czasie ile możności 
wysyłania nieopakowanycu przedmiotów, jak dzi
czyzna, drób itp, i 3) przy przesyłkach, podlegają
cych opłacie »keyzy, aby podawali na pakietach 
samych * ns adeęiuyąh adresach przesyłkowych ilos^
1 gatunek zawartości, bo wtod) można ublicz/ć ak
cyzę bez otwierania przesyłki.

Z sali koncertow ej. Wiily Larmester wystąpi 
z koncertem w poniedziałek dniu 9 b. m. w sali 
*>ł._rego tearrn.

Ku czci trzech  W ieszczów odbył się we wto 
rek wieczorek muzykalno - wokalny z inicjatywy 
uczniów VI klasy I  szkoły realnej. W  programie 
wybiły się na plan pierwszy produkeye chóru, 
śpiew solowj prof. Issakowicza i  scena końcowa 
z „Konrada Yva'lenroda", Podnieść należy grę 
głównego wykonawcy tej części, ucznia Bzalita, 
nagrodzonego bnrzą oklasków. Przemówieniem prof. 
Szaroty wieczór zakończono. Publiczność wypełniła 
salę po brzegi.

R aut na sprowadzenie zwłok Jul. Słowackiego 
do krajn, urządzony dnie 23 listopada b. r., dał 
czystego dochodu 528 K 68 h. Kwotę tę złożono 
w Banka przemysłowym w Krazowifc na 4 1/, prc. 
książeczką w kładkow ą ni 3725.

Z te a tru  m iejskiego, w  „ueieweiu" W yspiań
skiego biorą rdział pp.: WolBkr, Krysińska, Boro- 
dziczowa. Solski (Lelewel). Andruszewskl, Węgrzyn 
M., Sosnowski, Stępowski, Zbyszewskl, Senowski, 
Sobiesław, Szymborski, Boncza Borowski, Fucna,- 
ski. W ęgrzyn J., Miarczyńskl, Mastalski, Żelawshl, 
Czechowski. Wieczór rozpocznie scena Kory i De- 
metry z „Nocy listopadowej".

W ieczorek ku czci Jul. S łow ackiego urządzaną 
7 bm. w sali „Sokołc" uczniowie klasy VIT B. gi
mnazjum św. Anny, Na urozmaicony program zło
ża się proaukeye wokalno-mnzj kaine, oraz sceny 
z dramatu Słowackiego „HorsLtyński", Próby pro
wadzi artysta teatru miejskiego, p, Ł. Buńcza —  
Początek o godz. 61/, wieczór. Dochód przeznaczo
ny na „Pomoc koleżeńską".

LOterya gospodarcza. W  chwili grożącego nam 
okrutnego ciosu ze strony pruskich yrogów, najsil
niejszym wyrazem odpowiedzi winno być wzma
cnianie dneha narodowego szczególniej na zacho
dnich kresach i stawianie coraz nowych placówek 
oświatowych. W tym celu Koło pań pragnąc przy
sporzyć funduszu na utrzymanie seminaryum pol
skiego w Białej, jako jednej z najważniejszych wa
rowni naszych urządza 8 b. m. wielką ioterję go
spodarczą i zwraca się do wszystkich mieszkańców 
Krakowa, aby jak ntjliczniejszem przybyciem do- 
pomódz zechcieli t*rm usiłowaniom, a grosz złożony 
przyczyni się do utrwalenia tak ważnej v  chwili 
obecn >j placówki naszej. Niechaj nie braknie niko
go, kto odczuwa żywo pokrzywdzenie naszych pn.w 
ludzkich i narodowych.

Zarzad krakowskiego Koła pań upraszt. wszy
stkie osoby, które przyjęły listy składkowe do zbie
rania fantów, o łaskawe zwrócenie ich pod adre
sem jednej s podpisanych pań na liście.

Posiedzenie Izby handlow ej i przem ysłow ej 
odbędzie się dnia 10 b. m. o godz 4  popoł Na 
porządkn dzienny] : sprawozdanie z c*,nnoAc pre 
zydymn za czas od osta.niegn noded^enia, sprawo- 
zdanie komisyi budżetowej o kreuytach dodatko
wych na r. 1907. oraz o projekcie budżetu na r. 
1908, BprawozJanie delegatów Izby z ostatniej se - 
syi państwowej Rady kolejowej, projekt ustawy o 
uregulowań 1 pracy domowej, bieżące sprawy prze
mysłowe, pisma nadeszło do Izby, wnioski i in te r
pelacje.

7  T ow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń. —
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady nadzorczej

ompletuo wyprawy dla położnic. — Pasy brzuszno •|>io!eca- 
w wielkim wyborze. — Opaski menstruacyjne najtaniej

J  — -------- A m Skład apteczny Jadwigi

krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie
cz ań, pod przewodnictwem prezesa p. Józefa Jlę* 
cińskiego. Rada nadzorcza przyjęła do wiadomości 
rezygnacyę dra Henryka S z a r s k i s g o  ze stano
wiska zastępcy II dyrektora Towarzystwa. Przy tej 
sposobności pedoiesiono wybitne zasł«gi, jakie na 
długoletnicm swem stanowisku oddał dr Szarski To
warzystwu. Następnie pożegnano serdecznie długo
letniego kom,s,irza rządowego Towarzystwa, p. \Vł. 
Kowalikuwskiego, obecnie zamianowanego starostą 
w Brzesku

W  miejsce p. Władysława Kowalikowskiego, ko
misarzem rządowym dla Towarzystwa mianowany 
został komisarz starostwa p. Władysław M i ę s o  
w 1C7

Z funduszu dyspozycyjnego przyznała Raua nad
zorcza szereg datków na cele humanitarne.

Otrzymały więc: Bracia Tercyarze św. Franci
szka w Krakowie 200 koron, bursa polska im. Mi
ckiewicza w Czeinlowcach 200, S8. Felicyanki w 
Czermowcacli 300, Koło Fanieu op.ekującycb się 
biedneml dziećmi w Krakowie 100, ochronka małych 
dzieoi i szwaluia ubogich dziewcząt w Krakowie 
20o, ochronka SP Felicyanek w Nowym Sączu 100, 
sto w kościoła polskiego w Wiedniu 150. stów. PP. 
Ekonomek w Koto my i 100, Tow. wzaj. pomocy u- 
ezestników powstania 1863,1 w Krakowie 200, 
Tow. dam św. Wincentego a Paulo w Tarnopolu 
150, zakład sierot pod opieką SS. Miłosierdzia w 
Krakowie 100, bursa gimn im. Mickiewicza w Bo
chni 100, bursa polska im Korzeniowskiego w Bro
dach 100, bnrsa polska im Sobieskiego w Kałuszu 
100, bnrsa im. Kościuszki w Nowym Sączu 100, 
bursa przemyska w Przemyślu 200, bursa g im n.is. 
Dymnickiego w Rzeszowie 150. bursa im. Kraszew
skiego w Stanisławowie 150, mieszkańcy gminy 
Seredyńce na budowę kościoła 200, włcścianie wsi 
Petryków (pow. Tarnopol) na budowę kaplicy 100, ’ 
komitet parafialny w przyszowy 100, komitet bu
dowy kościółka polskiego w Czerniowcach 150, ko
mitet budowy kapBey w Ditkowcach 100, komitet 
budowy kościółka w Lutcwissscn 200, komitet bu
dowy kaplicy szkolnej w Nowym Sączu 200, komi
tet restauracji kościółka w Uścieczku 100, komitet 
kościelny w Wierzbo wen 100, kongregacja Ma- 
rwańska kolejarzy w Nowym Sączu 100, Koło pań 
Tow. Szkoły ludów ej w Białej IGO, knrat&rya wyż
szej szkoły handlowej w Krakowie 200, ochronka 
w Andrychowie 100, rektorat kościoła sw. Józefr. 
na Kahlenbergu 100, Tow. kolenij wakacyjnych dla 
dziatwy izr. w Krakowie 100, Tow. pomocy nauko
wej w Sanoku 150, Tow męskie św. Wincentego 
a Paulo w Brodach 100, urząd paiafialny w Bie- 
zdzieuzy 50, zakłau sw. Józefa dla nieuleczalnych 
we Lwowie £00, zakład opuszczonych dzieci p. Żu
rowskiej w Półwslu Zwierzynieckiem 300, związek 
katolicko-społeczny w Przemyślu 100, bmsa polska 
ludowa w Zaleszczykach 100, Tow. pań miłosier
dzia św. Wincentego a Pani o 'w  Krakowie 200, 
polska szkoła Indowa w Bognminio 100 koron.

W przem yśle m asarskim  krakowsk.m ruzwijf 
się od *pownego czasu żywa emulacya wielkomiej
ska, polegająca ua postępowem urządzaniu pracow
ni i sklepów masarskich, W  ostatnich dniach takii 
postjpowo i do wymagań hygieny zastosowane u- 
rządzenie zaprowadził radca p. Józef Bialin w cen
tralnym zakładzie swoim przy ulicy Floryańskiej. 
Po pi zeuudowsniu nomu i sklepu dia celów prze
mysłu, nowo urzączony z wielkim nakłułem finan
sowym sklep p. Bialika p„d względem itomfortu, 
czystości i elegancji, nio ustępuje wzorowym tego 
rodzaju zakładom w wielkich stolicach.

Niemczyzna w Krakowie. Dowiadujemy się o 
iia&bępującen: zdarzeniu: Do pewnego sklepu koro? 
nek przy placu Dominikańskim wchodzi pewna p a n i"  
polska z słowami: „dzień dobry11. Na to z za lady 
kupieckiej odzywa się niemniej wprawdzie grze
czne, lecz w języku teutonów wypowiedziane zapy
tanie: „ W a s  w l i r s c t e n  Ble?" Rozumie się sa
mo przez się, ze owa pani na to niemieckie powi
tanie odpowiedziała natychmiastowem opuszczeniem 
sklepu Czy nawet nowe obecno gwałty pruskie nie 
nakłonią pewnej części kupców naszych do więk
szego poszanowania praw języka polskiego na pol
skiej ziemi?

P ow ró t em igrantów  z Ameryki. Wooec zajść,
jakie rozegrały się wczoraj na dworcu kt lejowym 
w Bot aminie, e powodu masowego powrotu imigran
tów z Ameryki, o czem donieśliśmy w Porannym 
numerze, prozydyum miasta Krakowa polecliu dziś 
ndać się na miejsce do Goguihina dyrektorowi m. 
biura pośrednictwa pracy, drowi "VM, K u m a n i e -  
e k l e m u ,  aby podjął tamże interwencję celem za
opiekowania się znanymi na łaskę losu robotnika
mi polskimi

Z kroniki policyjnej. Wczoraj na Straiom iu u 
jabiior* Lanuaua aresztowano 18-letm.ą M. łl., któ
ra  chciała sprzedać broszę zlutą, misternej roboty, 
wysadzaną 17 brylantami. Brosza ma jsi .ałt ser
ca, a  wykonania wskazuje na wyrób antyczny, Ponie
waż klejnot ten aa  pierwszy rzut oka *drndzał war
tość ponad 300 koron, k sprzedająci zadała zań 
drobną kwotę Kilkunastu koron, jubiler podejrzywa- 
jąc nlbprnwj pochodzenie broszki, spowodował p rzy  
aresztowań Io dziewczyny —  W  połicyl zeznała, iż 
zakwestionowaną broszo otrzymaia w darze od ja
kiegoś mężczyzny, jeszcze przed kilka laty, stąd 
wartość tej była jej nieznaną.

Broszę zatrzymano w biurach policyjnych pod 
telegrafem, gdzie, po udowodnieniu prawa własno
ści, może być wydana właścicielowi.

Schw ytanie złodziejki. Wczoraj arasztowano w 
Krakowie służącą Aanę P ł a t e k ,  która usiłowała 
spieniężyć kilka kuponów listów zastaw nrrh Banku 
galicyjskiego, płatnych dopiero w kilka lat później. 
P"zy rewizyi aresztowanej znaleziono jeszcze szpil
kę emaliowaną z dj amencikami oraz bransoletę, pa- 
dejrzanogo pochodzenia.

Podała ona, że kupony znalazła w O iejork u hr, 
Wodzlcktch

Z kraju.
W Oświęcimie odbędzie się dnia 8 b. in w uałi 

hoteli Hetza ku uczczeniu rocznicy pow. tania li
stopadowego i ku uczczenia pamięci Adama Mickie
wicza uroczysty wieczorek Początek o godzinie 
7 ijt  W ieczorem. Bilety Mizssnlej można zamawiać 
w urogueryi p M ajda

Tarnów , 5 grudnia (ProWjfc R ad/ miejsidej. — 
Protest społt szeóatma tarnowskiego. — 'Wieczór 
listopadowy. — Kwartet brukselski;.

Nu ostatatem posiedzeniu Rady miejskiej uchwa
lono przyłączyć się do protestu reprezentacji po
selskiej i rsprezentacyj miast Kral Dwa i Lwowr 
przeciw antipolskim ustawom 1 wyrazić podzięko
wanie posłom słowiańskim i  Conciltmu oraz wyra
zić dzielnym jiYielkopolanom żywo współczucie. —  
Na wniosek r, m. Zgórsklego chwalono zamiast 
wieńca na 'rumnę Wyspiańskiego 100 koron ną 
strneudyum Jla  nezma z Białej,

Staraniem Towarzystwa -izkoły ludowej odbył

Klercenstewiczoiej i Sp.
Krdkow, K a r n ie im  15.
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się wczoraj wieczorem w sali ratuszowej wiec •- 
bywatelski, celem zaprotes„owania przeciw jarba- 
rzyLskim ustawom aniipoisKim. Wiec zegaił prezes 
Towarzystwa szkoły ludowej, prof. Piecrzycki. — 
Przewodniczącym wybrano Durmistrze, dra Tertila. 
Keferat wygłosił prof. Tarliński. Uchwalono wyra
zić oburzenie dla rządu prnbkie&o i glvbokie współ
czucie rodakom zaboru pruskiego, uznanie dla dele- 
gacyi polskiej w Wiedniu, oraz bojkot wszystkiego, 
co pruskie.

W  dyskusyi prof Wojciechowski zwrócił się 
w garfcych „łowach do pań tarnowskich, wzywając 
je do współudziału w wa.ee przeciw prneac.wu —  
era* do kopców tarnowskich bez różnicy wyznania, 
aby wsztlkiem1 sPami starali się bojkotować to
wary pruskie Prof. Pietraycki postawił rezolucyę 
•  bojkot pruskich agentów i „badów" niemieckich, 
wezwanie do Ligi pomocy przemysłowej, aby się 
zajęia organizacyą bojkotu, bojkot polakożerczej 
„Neue Fzeie Presbo", o. >z protest przeciw niemie
ckiemu gimnazyum w Białej.

Nadto przemawiali pp. Majewski, a imieniem 
socjalistów p. Strzałkowski. W  końcu uchwalono, 
aby prezydyom byłe komitetem wykonawczym wie
cu z prawem koc p tacy i. Wiec *amknął burmistrz 
gorącą przemową.

Pized ratuszem zgromadzeni studenci urządzili 
pochód, udali się przed pomnik Mickiewicza, gdzie 
odśpiewano kilka narodowych pieśni.

Staraniem Townrzyotwa gimnastycznego „Sokół" 
odbył się onegdaj wieczorek li 'opadowy. Bardzo 
sdatne słowo wstępne wygłosił prof. Tarliński. —  
Część muzykalna wypadła dobrze; chóry dopisały. 
Na zakończenie aano „Warszawiankę" Wyspiań
skiego. Wykonanie było słabe. Na przyszłość radzi
my nnikac trudnych sztuk — gdyż tego roazajU 
przedstawienia oonizają efekt.

Dębica, 5 grudnia. Staraniem miejscowego Koła 
T. S. L. im Sfanisiawa Wyspiańskiego, pierwszego 
w kraju, które to miano noBi, odbyło się dziś w 
kośtłele parafialnym uroczyste nabożeństwo ia 'obnt 
sa spokój ausąy zgasłego wieszcza. Nabożeństwo 
celebrował ks- Kotfis, egzekwie odpiawił ka. pra
łat Eugeniusz Wolski.

Przem yśl, 5 grudnia. (Rada miejska przeciw 
gwałtom pruskim. —  Nabożeństwo żałobne za ś. p. 
Wyspiańskiego.) Na oslatniem posiedzeniu Rady 
®. Przemyśla ncnwalono rezolucję z energicznym 
protestem przeciw praskiema projektowi wywła
szczania. Polecono prezydyum, aby się odniosło do 
Koła polskiego we Wiedniu o rozwinięcie jak n»j- 
energiczniujsznj akcyi zarówno w R«dzie państwa, 
jak i w delegacjach wspomych przeciw zam_chom, 
dokonywanym na naszych rodakach przez polity
cznego ‘ojnaznika monarchii „uftryackiej.

Po uchwaleniu tego protestu i wezwania —  po
siedzenie zamknięto.

Staraniem Koła dramatycznego T. S. L. odbę
dzie iię w poniedziałek, 9 b. m,, nabożeństwo ża
łobne za spokój duszy ś. p. Stan. Wyspiańskiego.

Wieczorki Mickiewiczowskie zdobywszy sobie od- 
dawna prawo obywatelstwa w szkołach średnich, 
laezęnają powoli nie stawać się rzadkością i  w 
szkołach wydziałowych. Z końcem zeszłego miesiąca 
odbył się Uki wieczorek w szkole wydziałowej mę
skiej na Garbarzach Powiódł się bardzo dot rze. 
Program obfity wypełniły wyłącznie produkcje 
uczniów tej szkoły, Drngł wieczorek, urządzony 
maranum uczniów gimnazj urn polskiego w sali 
„Sokoła", wypełnił puolicznościi tę salę po brzegi. 
Sympatyczneir bardzo w wieczorku tym było to, 
se urządziła go wspólnemi siłami, młodzież polska 
i  ruska Znikły waśni i upory, duch zgody obu 
feratnich narodów zagościł w sali „Sokoła". Obok 
uea.omacyl polarnej, śpiow ruski —  świadczył o 
cud obu narodów dla wielkiego wieszcz'

P roces o m orderstw r w  Tuligłow acn, .a - do
nosi nasz korespondent, nie odnędzie się w tej k»- 
dener. ■ lew przysięgłych, gdył akta oskarżenia 
■ii mogły być doręczane obwinionym z powodu, te  
ulk« symulują obłęd, albo faktycznie zapadli nać 
w więzieniu Wiadomość podaL. pnez  k i i  w jednym 
u poprzednich numerów, jakoby proces wkrótce miał 
się rezpoeząć, ni* pochodzi od naszego jtałego ko» 
rupordenta.

Obradowanie urzęuu pudatkowogo. z  Borwczo- 
wa donoszą, iż atwierdzuno, ie  złodzieje wywiercili 
dziurę w nas,* zeiaznej, n której zabrali 126.000 
kor- Uwięziono dwa Indywidua, podejrzano o obra- 
kswnnie kasy,

S iuadnicę pocztow ą zaprowadza nyrekeya poczt 
1 n y u iu i  1908 w Ciężkowicach, należących do 
tKręgb dsryezet urzędu noeztowegc w Bsczakowej

stronnie, to wielostronnie, swej talent kapel mistrzow
ski. W  dyrekcji p. Czyżowskiego są rzeczy godne 
nwagi, jak, znajomość zasadniczych konturów dzie
ła, spokój i pannwanie nad sobą, które pozwoliły 
mu po jednej próbie prowadzić, dzieło bez wypadku, 
wreszcie wstrzemięźliwość w ruchach.

Wielka uchwała małej Rady miejskiej. Jak 
doniosły dziś rano depesze, Rada miejska w Opa
wie nznała za stosowne odpowiedzieć na uchwały 
Rad miejskich we Lwowie i K.&kowie w sprawie
wywłaszczania Polaków uchwalą, wyrażającą
rząuowi praskiemu u z n a n i e  za te n o w e  g w a ł 
t y  p r a s k i e .  Do „wielkiej" tej akcyi politycznej 
małej Rady opawskiej zasimsowaćby można przy 
słowie, że gdzie konia kują, tam i żaba nogę nad
stawia —  gayby sprawa ta  nie miała poważniej
szego podkładu. O ile wiemy, właśnie przemysł 
niemiecki w Opawie i w ogóle na Śląsku anst.rya- 
cknn zbywe znaczną część swej produkeyi do G»- 
licyi. Obowiązek narodowy nakazuje więc wprost 
zaszym kupcom, ażeby w odpowiedzi na tę uchwa
łę opawską zerwali natychmiast wszelkie stosunki 
ze swymi niemieckimi dostawcami na Śląsku au- 
stryacaim, należy przecież tym prnskim „patryc- 
tom" w Austryi uprzytomnić, iż na i c h bntę teu- 
tońską Polacy zawsze joszcz, mają sposob i radę.

Z krakowskiego obserwatoryum Dzie 6 grudnia ter
mometr doszedł od — 2 8 do — 0 3  C.; barometr opadał.

Dnia 6 grudnia o godzinie 7 rano stan Barometru 
735-8 mm., termometru — 2'3 C ; cisza.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z y 8 z t o f  e ry, 
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych iabryk fortepiany, pianina, nanno- 
nie i pianoie za gotówkę )nb na spłaty nawet 
dwudziestoimesięczne. Inuumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
x  Kurs fachow y guspodnio - szynkarski za

mierza, jak  ju ż  donosiliśm y, urządzić stow arzysze
n ie  gospodnio - szynkarsk ie  w K rakow ie. Szkoła ta  
pomieszczoną będzie praw dopodobnie w gm achu aka
demii handlow ej przy m icy S traszew skiego. P ian  
nauk obejm ować ma: język  polski, język  niem iecki, 
naukę rachunków , kalig rafii i naukę obsługiw ania 
g o śc i, razem  tygodniowo godzin 10. Całość nauki 
w yczerpaną byłaby w trzech la tach . Koszta , na 
Które składałyby  się przede wazy ctkL m  honorarya

. nauczycielsk ie , w ydatk i n a  adm inistracyę i środki 
Echa Strajku szkolnego, w  Starogardzie w n ausow e, w ynosiłyby 2.000 koron. S tow arzyszenie

ma zam iar odnieść się do R ady m iasta K rakow a 
z prośbą o subw encję.

Prusach zachodnich toczył się onegdaj proces prze
ciwko d z i e w i ę c i u  k s i ę ż o m  p o l s k i m  o rze
kome podburzania ludności polskiej przeciwko nie
mieckiej nauce religii. Prokurator praski żądał uka
rania tycn księży więzieniem od 2 do 3 miesięcy. 
Trybnnał uwolnił jednego z nich, a ośmiu skazał 
na kary pieniężne po 600 marek; współoskarżone- 
go redaktora „Pielgrzyma" skazano na 200 marek 
grzywny.

O statnie posiedzenie ankiety  drofyźniane ' w 
Wiedniu. Eksperci, którzy przemawiali na tern po
siedzeniu, poświęcali głównie swoje wywody obro
nią pewnych grup gospodarczych, na które pada 
odium z powodu drożyzny. 1 tak ekspert SUry o- 
świadczył, że nie producenci, ale właściciele wiel
kich składów i domów handlowych powoaują dro
żyznę środków żywności. Detaiiści równie jak kra
marze nie ponoszą pod tym względem równie ża 
dnej winy Mówca domagał clę zniesienia podatku 
spożywczego. Agrarynsz bar. Stbrckh upatruje po
drożenie produktów rolniczych w deprccyacyi pie
niędzy. Co do cen mięsa, to są one w Wiedniu 
wygórowane i tego powodu, że rzeźaicj w hali 
targowej wykupują mięso galicyjskie, poczem je w 
jatkach drugo sprzedają. Braku bydła nie ma w 
Austryi. Znany agrarynsz Hohenblum wystąpił ró
wnież w obronie rolników Natomiast w obronie 
handlu, zwłaszcza pośredniczącego, występowali: 
Foilak, czionek Izby handlowej i przemysłowej w 
Libercu, tudzież Kainz, przedstawiciel gremium kap
ców w Wiedniu, a  wreszcie 11 cdi, przedstawiciel 
wiedeuskiej Izby handlowej i przemysłowej. Obra
dy zamknął szef sekcji ministerstwa rolnictwa Ze- 
leskł, który podziękował członkom ankiety za ich 
pratę.

Nowy rodzaj sam ooojstw a. W Roreredo ode
brał sobie życie pomocnik kominiarski w ten spo
sób, że w noc, wydostał cię ca  przewody elektry
czne. Drą 1. o sile 12.000 wolt, zabił go natych
miast. Rano i  tr&aem zdołano zdjąć jego zwłoki.

budapcszi, 6 grudnia ł  zenioa na _w ecień iS-27 do 
13'2b; pszenica na październik 1 14 r do i i-4u: żyto 
na Kwiecień 12 47 dc 12-48; owies na kwiecień 6 64 do 
8'35; owies na październik —"— dt —l— ; kukurydza 
na maj 7-63 do 7*63; rzepak na sierpień 15’10 do 15 20. 
Wszysko Co 50 kg 

Oferty mierne, chęć kapną slabu, usposobienie silne1 
pochmurno.

l e  świata.
Warszawa. (Szkolnictwo polskie w Królestwie 

M sk iem  Teror. Napad bandycki. Z  teatru.)
— Wodłng nadiBfanych do Warszawy prywa

tnych wiadoBoir? z Petersburga podczas obecnego 
pobyto t u  kuratora warszawskiego okręgu nauko 
wego, w ministerstwie oówiarj uył- rozważana spra 
m. dalszych losow uniwersytetu warszawskiego. 
Uniwersytet rosyiskf i nadal m; pozostać w War 
•za^ie, a kierunek polityki ukolnej w Królestwie 
Folskiem nio posunie się poza znaną uchwałę ko- 
Bitetu ministrów z r. 1905, pozwalającą na nakła
danie prywatnych szkół polskich. W  razie wprowa
dzenia w Polsce „amoiządu ziemskiego i miejskie
go. funkcje miast i zarządów ziemskich w spra
wach szkolnych mają być ograuiczcne narówni z 
kompetencyą w sprawach policyjnych.

— W czort, j w południe na rogn ulic Leszczyn 
■kiej i Browarnej do brukarza, 18-letniego Błaże
ja  Krawczykowskiego, jakiś niewiadomy sprawca 
strzelał z rewolweru. KrawczjTowski otrzymał ra
nę postrzałową szyi na wylot.

—  Na szosie mięazy Ronstantynowem a Łodzią 
wczoraj o goazinie 4  i pół dokonano zuchwałego 
rapadu na poborcę monopolowego, W ł Bieguna, 
jadącego wraz z kontrolerem w, Krzemińskim, w 
towarzystwie dwóch kozaków W  lesie konstanty
nowskim zaczajeni bandyri strzelać poczęli do pa
sażerów bryczki i do kozaków Jedna z  kul trafiła 
knsyera Biegunu w usta Kozacy dali ognia do ban 
dytow, zmuszając icn do ucieczki. Pieniądze, wie
zione przez kasjera, ocalały.

— W teatrze małym wystawiono wczoraj zaj
mującą sztukę p t. „Nic się nie dowiesz1'. Autorami 
tej iarsy. która jesr sałyrą na recc-wutów war
szawskich, są pp B . Lasków: ki i J  Sulnieki.

Z Filharmonii w arszaw skiej, Czytamy w dzien
nikach warszawskich: Onegdaj na estradzie Filhar
monii wystąpił w chi rakterze kapelmistrza p. Czy
żowski z Krakowa, b tanelmistrz krakowskiej „Har
monii11.

Debiutant prowadził wielki poemat Liszta „Des 
prćludes", uwerturę Moniuszki „Bajkę" i parę dro
biazgów Moniuszkowska uwertura, jaka ntwor nie
zbyt skomplikowany, nic lała wielkiego pola popisu 
młodemu kapelmistrzowi. Natomiast na „Preluaaych“ 
Liszkowskich mógł or wykazać, jeśli nie wszech-

Ze stowarzyszeń.
Z T ow arzystw a technicznego. We wtorek 

w obecności przedstawicieli reprezentaeyi miasta 
(prezydent Leo, wicepiezydencl Szarski i Sarę; i 
licznego audyteryum techników, .nżynier dr Pordes 
wygłosił odczyt o zabezpieczeniu Krakuwa przed 
powodzią. Prelegent określił w sposób przystępny 
związek między Rudawą a kanałem zbierającym 
krakow skim  i tak samo wskazał na kanat zbiera
jący podgórski, jako częściowe przedłużenie dorze
cza W isły i W ilg i, udowadniając, że bez pomp o- 
chrona Krakowa i Podgó.-za przed powodzią jest 
wprost niemożliwą. Wywody swoje popierał p. Por
des ryaunkami, przez sienie wykonanemi. oraz 
przedstawił opracowany przez, siebie projekt kana
łów zbierających

Z Tow „Zjednoczenie". Na or-lnam r groma 
dzeńiu po udzie.eniu absolutoiynm ustępującemu 
zarządowi wybrano nowy zarząd w następującym 
kładzie: Prezes Winiarski B., wiceprezes Dziewa

nowski Z., sekretarz Kopacz A., zast. Jakimowicz 
E., na członków wydziału wybrano; Świętochow
skiego I., Zawistowska M., Winkowskiego J., Hu 
bertćwnę H Smolarskiego ii., lurciiaiskiego W., 
Zapolską-Downarównę Grażynę i Stanh łowicza W  ; 
do Komisyi rewizyjnej. Nowickiego I., Rzepeckiego 
J. i Bazylskiego L

W „E ieutery i" wygłosi w niedziel? 8 b. m. p. 
M Zialenkicwicz odczyt p. t. „Wychowanie este- 
ijtzu o  a  zwyczaj picia". Początek o „odz. 7 wio- 
esorem. W stęp wolny.

Zm arli.
Ludwik L e w i n s o n ,  adwokat przysięgły z W ar

szawy, m g h te r  prawa ł cdministracy. szkoły głów
nej, autor licznych prac z dziedziny ekonomii i pra
wa, drukowanych w różnych pnblikacyach, zmarł 
dziś rano w Krakowie, przeżywszy la t 62.

Mianowania NnmiestniL zamfinrwał koncenistę na
miestnictwa, Jra Tadeusza Chrząszczewskiego w Podgó
rzu, komisarzem powiatowym

Korespondeiioya redakcyi. Pani B. w Tarnowie: Proszę 
się zgłosić do .Związku kucharzy (Kraków, Rynek).

Z eolskiego Kóika kontuszowego. Doroczne ntrt ożeństwo 
żałobne za zmarłych ozłorLów odbędzie się 9 b. m. o 
godzinie 9 r&uo w kościele Sw. Ma k i Reda uprasza 
członków z jak najliczniejsze wzięcie udziału

Na rzecz Kasy emerytalne, artystów t-atru miejskiego 
złojyii w administracji „N. Reformy": J. N 19 K.

bs a-ki. Na stypendyum im. Stanisława Wyspiańskie
go dla wychowańców seminaryum T S. L  y  Białej, a 
riił na stypendya przy „Domu zdrowia" y źiakopanem, 
jak my'nie podano w rrze 665 złożyli. „Koło artystek 
eolskich" 30 i, ■'Hmiast wieńca; 1). 2 Iv, Nitsch 10 K; 
urzędnicy Filii Bank krajowego w Krakcwio zanaast 
wieńca na trumnę 25 K; Kółko rolników U J. zamiast 
wieńca na trumnę 20 K, teatr amatorski w Wieliczce 
sam.ast wienca na trumnę 25 K.

U niw ersytet ludowy iir. Miegiewic^a
W  sobotę wykład p. .'ana L-j jarskiego: „Polska śre

dniowieczna na tle dziejów powszechnych".
R epertoar te a tru  miejskiego.

prątek o godzinie 5 po poiadniu: „Królo#a Tatr".
V -botę „Lelewel“ Wyspiańskiego.
W niedzielę i»u południ-i: „(Jbrona Uzęstochowy"; wie

czór: Lulesła. Śm -ty" Pt. Wyspiańskiego,
W poniedziałek „Wyzwolenie" Wyśpianskiegf’
We wtorek „Noo hstopadewa", scena z trzeciego o- 

urazi' Wyspiańskiego i „Lelewel- Wyspiańskiego.
We *rodę „We»de‘ Wyspiańskiego.
We czwartek: „Cyd".
W piątek: „Ich czworo".
W  .butę: „Mąż idealny" Wilda.
W niedzielę po połudoin „Wojna domowa- ; wieczór 

„Mąż idealny".
Z k 'lenCirz-. W robotę 7 grudnia Ambmz g  b. w 

d. k.; w niedzielę 8 grndn.s: Niej Poczęcia N. M, P.; 
w p inieuziałek 9 F rudnia Leokadyi i W aloryi pp. mm

d chód słońca 7 grudnia o godzinie 7 mi” 26, za
chód o 3 m. 37; długość dnia fi godzin min. 11.

Eiocika lwowska.
iu U Ó w , 6 grudnia.

W arozlaty studenckie w e Lwowie. Ba przy
kładem Krakowa, grono osób podniosło myśl zało
żenia we Lwowie warsztatów studenckich. Celem 
ich będzie a) dostarczanie młodzieży „kół średnich 
w fzi „ie wolnym od nanki zdrowego i pożyteczne
go z* jęcia, b) szerzenie poszanowania i zamiłowa
nia piaty ręcznej wśród wszystlich, c) ułatwienie 
młodzieży rozpozn-nia iwcicn wraaaycn zdolności i 
npodobań do zajęć praktycznych w dziedzinie wy
twórczej i d) zasilanie zawodów przemysłowo-han
dlowych narostem nowych sił, posiadających obok 
wyższego wykształcenia pewne wyszkolenie i zami
łowanie de pracy ręcznej, Środkiem do osiągnięcia 
tych celów jest a) założenie w* Lwowie, a w dal
szym ciągu i w innych miastach warsztatów, prze
znaczonych dla młodzieży szkół średnica, b) zwie
dzanie warsztatów i fabryk w miejscu i w okolicy 
dla zaznajomienia młodzieży' ze stanem rodzimego 
przemysłu i z postępem techniki przemysłowej, c) 
urządzanie dla młodzieży szkolnej popularnych wy
kładów s dziedziny przemysłu. W  najbliższych 
dniach ukonstytuuje eię komitet d lt sprawy war
sztatów btudenckich. Wyjaśnień udziela .p Aleksan
der Lewicki, plac Maryacki 10.

Z te a tru  lwowskiego. Premierę poniedziałkową 
(„Cenzoi moralności" Nikoruwicza) przeznaczyła dy
rekcja na rz<>cz Towarzystwa dziennikarzy polskich.

Miejski szpital epidem iczny otwarty został we 
Lwowie w barakach na Janowskiem, wskutek za
rządzenia namiestnictwa. W  oo cnej chwili ezpitai 
jest przemoczony w pibrwszej linii dla chorych na 
płonicę, której wypadki wydarzają się obecnie 
w znaczniejszej liczbie.

Sam onojstw i) gim nazyaiisty. Gdy wczoraj
z dworca we Lwowie ruszył pociąg i oajeebał jaki 
kilometr ud s ta c j i , z jednego z wagonów III kl. 
wyskoczył uczeń VLT klasy gimnazjalnej, nazwiskiem1 
Franciszek Radoń. Wezwane pogotow-ie ratunkowe 
odwiozło go do szpitala, gdzie Radoń w kilka mi
nut po przywiezieniu zmarł. Przyczyna samooójstwa, 
miały być niesnaski rodzinne.

Krytuw -Zieliński, okazany za znaną aferę azpie- 
gowską na 3 miesiące więzienia, zgłosił, jak w ia
domo, odwołanie od wyroku. Wyzszs instaneya pod- 
v yzszyła mu karę wskutek tej apeiacyi do 9 mie
sięcy.

fłepertohr te a tru  lwu skiegc,
sobotę po południa' „Wiceł i Weeek-; wieczór' 

„Żydówka".
W niedzielę po poładmu: „Cyrano de Bergcrac"; wie- 

izór: „Wrsoł* wdów**"
pontedżiał ik: „Cenzur muiaiaości*.

We wtorek „Trubadur"
We środę: „Cenzor moralności".
We izwurtek: .Carmen".

wyżki podatkn cukrowego, zaprowadzonej na- 
podstawie § 14.

Pos, M e s t a l k a :  Co byliby zrobili biedni 
urzędnicy ? Podatek od cukru został wtedy pod 
wyższony na polepszenie płac urzędników!

Pos. L e c h e r wywodził w dalszym ciągu, 
że rozporządzenie to było nielegalnem i oma
wiał obszernie sprawę zniżenia podatku cukro
wego

Posiedzenie trwa daiej.

Zniżenie podr.tkn od oukrn
Wiudeń. W Izbie poselskiej Rady państwa to

czy się dziś dyskasya nad wnioskiem nagłym  
posła C h o c a  w sprawie z n i ż e n i a  p o d a 
t k u  o d  c u k r u .  W  cią^n dyskusyi merytory
cznej zgłoszony zostanie wniosek kompromiso
wy, wedłng którego podatek cukrowy ma być 
zmzony na razi° o 8 koron, a w późniejszym 
terminie o dalsze 4 korony. Wniosek ter ma 
być wyrażeni porozumienia się stronnictw w tej 
sprawie, a nadto, jak słychać, uzyskał także 
aprobatę ministra finansów dra F o r y  t o  w- 
s k i e g o.

Wiedeń. W kołach parlamentarnych twierdzą, 
że sy tuacya w sprawie zniżenia podatku od cu
kru znów się zaostrzyła. Minister dr Ł rytów 
ski oświadczył, że na natychmiastowe zniżenie 
podatku od cukru o 8 koron (zamiast propono
wanych przez niego koron 3) —  z g o d z i ć  s i ę  
n i e  m o ż e  i ż e w  razie uch walenia takiej zniż
ki przez pailament p o d a  s i ę  do  d y m i s y i .

W korach poselskich utrzymają, że „fronda" 
przeciwko ministrowi K o r y t o w a  k i  e m u  jest 
dziełem partyi chrześcijańsko socjalnej, któraby 
pragnęła na to ważne stanowisko w gabinecie 
wysunąć s w e g o  m ę ż a  z a u f a n i a .

W aiosek posła C b o c a  przekazany zostanie 
komisyi budżetowej, ktćra obradować będzie 
nad nim jutro. Od uchwał tej komisyi zależeć 
więc będzie dałszy przebieg teg 0 przesilenia

Program pracy lxby posekskief*
Wiedeń. Dziś w poradnie odbyła się konfe- 

reneya przewodniczących klubów, na której po
stanowiono, ażeny po załatwieniu nagłego wnin- 
skr posła Ohoca w sprawie podatkn od cukru, 
rozpoczęła się d y s k u s j a  n a d  u g o d ą ,  
względnie nad nagłym wniossiem w sprawie 
ugody Głosowani" na<] nagłości? tego wmosku 
nastąpiłoby we wtorek, poczem zaraz rozpocząć 
się mają m e r y t o r y c z n e  obrady nad ugrodą, 
do których zapisanych jest 52 mówców. Dla 
dyskusyi te;, przewidziane cały przyszły tydzień, 
ostatni zaś tydzień przed świętami ma być po
święcony obradom nad p r o w i z o r y a m  b u d 
ż e t ó w  em .

O Kwokanie Sr*mn galicyjskiego.
Wiodeń, Dziś oabędzre się posiedzenie U n i i  

d e m o k r a t y c z n e j  w Kole polsk.om w spra
wie zwołania S e j m u  g a l i c y j s k i e g o  na 
sosyę dla załatwienia sprawy s e j m o w e j  r e 
f o r m y  w y b o r c z e j .

strajk lekarzy z powoda zbyt lichego W'k1n dla 
chorych i dla lekarzy.

wogrz? i Chorwaci.
B udapeszt W  Sejmie węgierskim przyszło 

dzisiaj do burzliwych scen. Posłowie chorwac
cy przemawiali pc chorwacka. Prezydent wszyst- 
kim odebrał głos,

Wilhelm K w Anglii.
Londyn. Cesarz Wilhelm ukończy w p o n ic  

działek swój pobyt w za.nko HighiliiTe, poczem 
uda się po raz drugi do Londynu, gdzie znów 
społ ka się z królem F d w a r d e m .

Nieprawnopononae wfeśoS.
Bruksela. Fabryka broni w Antwerpii otrzy

mała zamówienie na 50.000 karabinów dla 
T c r t u g a l i i .  Sądzą, że zamówienie to nade
słał komitet rewolucyjny,

Lsozmcis^ w PorsyL
T ebris, W aik' między st-onnictwem konser- 

watywnem a rewolucyjnem ponosiły  się w un
iach miasta i trwają dalej. Kilka osób zginęło. 
Władze są bezsilne.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E *
(A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 

red a k c y i) .

Widzi Pan, to Jest c m  luJemnicti:
mądrze zapooiedz! To pomaga we wszelkich 
oku'icznościach, to pcmaga przedewszystkiem 
w sprawueb zdrowia. Kto atoli chcc w o- 
strej porze roku zapobitdz zaziębieniu, te r 
się uigdy nie zawiedzie, jeżeli zażywa pra
wdziwe aodeńdkie mineralne pastylki Faya. 
Jeżeli jednak ju t  się pojawiło zaziębienie,. 
wtedy to naturalnie należy dopiero po-ząd- 
nie i ezemprędzej zazyira.ć prawdziwe Bo
deńskie pastylki Faya. Kupuje się ich za 
1'25 pudełko w każd >j aptece, drogueryi i 
składzie wód mineralnych, me przyjmować 
atoli stanowczo żadnego naśladownictwa z 
przyprawą lvb bez przyprawy.

Generaune zaciępstwo na A listro Węgry:
W Th. G untzert, if ieaen  IV, G rossa N eugssse 27.

I.

R u d a  p a t ó w E
(Telegram y „N. Reform y" z 6 grudnia.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po
słów odczytano interpelację pos G ł ą b i ń s k i e -  
g o  i tow. do prezydenta ministrów' ministra 
skarbu, kolei, rolnictwa, Landlu i ministra ro
bót publicznych w sprawie umieszczenia i  za
trudnienia wracających z  Ameryki e m i g r a n 
t ó w  z G a l i c y  i. Interpelanci wskazują na to, 
że około 250.000 tysięcy robotników galicyjskich  
straciło w Ameryce zatrudnienie i  zarobek z  po
woda przesilenia ekonomicznego, jakie tam co- 
wstało. Obecnie wracają oni do ojczyzny. W  zi
mie nie jest łatwa rzeczą znaleść z prywatnej 
inieyatywy zatrudniono dla tałc wielkiej ilości 
robotników, jest więc konieczneru, aby mini
sterstwa. które zatrudniają robotników w  swoim 
zakresie n, p przy drogach i budowlach wo
dnych, kolejach i t. p., dały tym ludziom pracę 
i zarobek.

Pos. L i c h t  wniósł interpelację do ministra 
kolei w  sprawie bezzwłocznego usunięcia bra
ków- na dworcu w B o g u m i u i e  i poczynienia 
odpowiednich zarządzeń dla whi-ony wracają 
cych z Ameryki e m i ? r a j1^ w: a P°s- B r e i -  
t e r w sprawie iresztuv/anii ustryackiego oby
watela Teodora Margda w arszawm za zbro
dnię polityczną.

Wniosek nagły P- Choca.
Pos C h o ć  uzasadnia swój wniosek nagły 

w sprawie z n i ż e n i a  p o d a t k u ^  c u k r o w e 
go, Mówca oświadcza, że jego wniosek nie ina 
cliarakteru ohstrakcyjnego; zamierza wprawdzie 
czynić obstruacyę przeciwkt ugodzie prow?- 
zuryum budżetowemu, aif znalazł jednak doiąd 
potrzebnej liczby podpisów dla tych swoich 
wniosków nagłych. Mówca domaga się zniżeniu 
podatku cukrowego o 18 EL

Następnie przemawiali pp. P  a p s t i L  e c h e r.
Pos. L  e c h e t  nazwał wielkim grzechem par

lamentu fakt, że Izba uie zmosła dotąd pod

M M m  i t o p l i m
ol^okćsc: „Home) Heformy"

z dnia 6  prudnia.

T a r g i, o  c b i . i w y  a n tip o k sM e *
Berlin. Połurzędowa „Post" donosi, że toczą 

się rokowania między rządem a stronnictwami 
rSejmu pruskiego w sprawie n o w y c h  u s t a w  
a n t i p o l s k i c h .  Spodziewają się, że porozu
mienie d o j d z i e  d o s k n t k u ,  iezeli rząd u- 
czyni pewne ustępstwa konserwatystom Dzien
niki woliiomyślne sądzą jednakże, że ustawy 
anupolskie nie dadzą się przeprowadzić w for
mie, jakiej sobie rząd życzy.

W niosek o r e f o r m ę  w y b o r c z ą  do Sejmu 
pruskiego (żądanie stronnictw wolnomyślnych), 
na życzanie Balowa nie lo s ta m c  w niesiony.

b a l ó w  cola się.
Berlin. „Locałanzeiger" ogłasza artykuł, jak 

sie zdaje, inspirowany z kancelaryi kanclerza. 
w którym oświadcza, że ks. Bulów nie uważa 
za potrzebne zabrać glos w parlamencie w spra
wie przesilenia, ponieważ sytuacja już się wy
jaśniła i jest nadzieja, iż parlament będzie 
mógł pracować spokojnie. K w e s t y a  j ę z y 
k a  o b r a d  w  nowej ustawie o z e b r a n i a c h  
i s t o w a r z y s z e n i a c h  n i e  j e s r  z a ś  d l a  
k a n c l e r z a  r o z s t r z y g a j ą c ą ,  ta k , że 
z dyierencyi co do tej sprawy nie potrzebuje 
on wysnuć dalszych konsekweneyj

l i o d i c s o w  i  P o i t f o .
P e te rsb u rg  Przyjmując deputacyę byłych 

studentów uniwersytetu warszawskiego, Kodi- 
ozew oświadczył, iż, wyrażając w swej mowie 
parlamentarnej pragnienie, ażeby w Warszawie 
powstał uniwersytet polski, uczynił to nie ze 
względu na specyaine sympatye dla Polaków, 
lecz ze rtanowiska patryoty rosviskiego. który 
nie może zmeść ucisku w stosunku do innego 
narodu, zwłaszcza tak kulturalnego, jak Polacy. 
N a r ó d  p o l s k i  p o w i n i e n  m i e ć  b e z w a 
r u n k o w o  s w ó j  w ł a s n y  u n i w e r s y t e t  
w granicach państwa rosyjskiego.

Deputacye.
Wiedeń. Dziś bawi tu deputacya z Galicyj w 

skrawie budowy kolei: N o w y - S ą c z - S z c z a -  
w n i c a - K r o ś c i e n k o - N o w y  T a r g .  Depn- 
1 acys ta była u prezesa Koła polskiego, posła 
G ł ą b r ń s k i e g o ,  który przyrzekł jej p o p a r 
c i e  t e j  s p r a w y .

Odszkudowaule dl* resnrwistóir.
Wiedeń W  komisyi wojskowej przedstawił 

się -"ieźo mmianowany minister obrony krajo
wej Georgi Na napytanie posła Schuhmayera 
oświadczył G eoigi, że ministerstwo z a j n  u j e  
s 1 ę wypracowaniem projektu o w y p ł a c a n i u  
o d s z k o d o w a n i a  r o d z i n o m  p o w o ł a 
n y c h  n a  ć w i c z e n i a  r e z e r w i s t ó w

S p in r ) kolejowe.
Wicdcii Deputacyi k u p c ó w  oświadczył mi- 

mster Derschatta, że zrównanie kart permanen- 
cyinyct na kolei P ó ł n o c n e j  z innemi kole
jami nastąpi napewne od I stycznia 1908 r i 
żc przeracliowywanie taryf, o iie możliwe, bę
dzie przeprowadzone wedle zasady zupełnego 
zrównania taryf

SłraiSf Ukan j
Wiedeń, W szpitalu dzielnicy IV wybuchł

T ó l l R f n n n  Die<lzJ nI* Zwierzyniecka & Ryn- 
^i UwIIU k em dnia 5 grudnia o godzinie 7 

wieczór srebrny łańcuszek (dewizkę) od zegar
ka z b brelokami. Łaskawy znalazct ;cctce 
oddać, w ksi^jarni D. E. F iłedleina w Rynku, 
lub ulica Starowiślna, 1. 13, II p, (pałac Pu- 
szeta) za nagmdą JO koron 6585

Bolesław W eiss wystąpił z Naczelnego Za 
rządu „Krajowego Zviązku nauczycielstwa lu
dowego w G alicji". (6 .583 )

XXXVIII lo te rya  państw ow a. Dnia 19 gmoma 
1907 odbędzie się ciągnienie 38 loteryi państwo
wej na cywilne cele dobroczynne. Na tę 1, teryę 
przypada 18.389 wygranych w ogólnej sumie koi. 
512 950 — Lor kosztnje 4  korony. (5.525)

politisciic pojt
Tygodiut f i l i j ą  n o is iiu ;  i utcmli,

ppawlgcony lialoksztalioffH tybU 
polskiego

Obfita rubryka ekonomiczna.

wycnttizi u  ironu or Wiedniu.
Redaktorzy

Aitan; IPowickt I Oswald ?'»t i-
Prenumerata- 10 koron rocznie, 5 keron ptd-

roeznic 126 19 0
R eaaK tya i A diuuisi.raoya- 

\ riedlOL, VtaL Langegas^o, s4.

S a a b  i r y p a l o a t g o  k a r t u i

Korsa telsgra&czae.
’ici r 6 grnanta. (Giełda połndniowa.;

Mark 117'8S, Renta majowa 96 35. nenia koronow* 
węgiersk. 93 35 iacye  a usta zaU *.ed. 636 50 Akuyt 
węg. zauf. kred. 751'JO. Anglebanka 9U2-60. Akcyt
Oni rn Danku 633-00. AkcyeBp.nk7erejir 519-00. Akcje Lii. 
derl laiłkn 410-50. Akcye kole' państwowycu t>87 bO Con>. 
bardy 150"50. Akcye kolei E lbeual 422-76. A koye (fabryki 
broni —-—. i.k«ye tytoniowe 401-50. Alpiny 590 00, 
Rima-IśnraŁyi 531-50. Akcye praskie,<ro Tow. ib!a»tegc 
 ■—. I.OSJ tc tekie 181-50. Pub 5 253"-—.

Usposobieni*:: spokojne.
Berlin. 3 grudnia. (Giełu_ „oranna.)
Akcye kredytowe 199-50. Tow. dyskontowe 170-00.
Usposobienie: leniwe.

Cennik Izby h a n -lo w e j I p rzem ysłow ej  
w  K rak ow ie,

t  ( grnthia ,goda. 1 w pofadni*.)
I, Waluty. plącą

Robie napierowe . . . . . . . . . .  17.2 25
Markiniemieckię ...........................   , , . i i ’  ‘(
Franki papierowe  ......................................   _ or
Dwudiieiiofrankówki w zlocie...................19 15

U. Listy zastawne.
5®/, Listy za-t-wno prun Pantm bipot. 110 - -  
4-/,®.q Listy esstawne Banki łupo1, . . 90 — 
i  lt - „ - „ 6*!
4'/,*/, Listy eastawne Banku kratowego 99 ho
* 7 a n r  r r  ** 60
4®/, Lista «a»'t, gal. Tow. zied. ziea. nreolr. 96 60 
a*i . . .  .  .  47-ietl. 97 —
4®!: ] ,  ,  .  * . 61-leti. 9S 50

Ili. Obligacyi t pożyczki.
4*,; Galicyjski! obligacjo rT&bin,_ jTjne . 97 Sb
4 f ,  Poż*".zka kra, owi s  r 1798 . *4 bO
47, „ _ miasta Lf ow a, . . • . . 03 Ti
4,/»®/o Obligacje komunalne ó a -iu  kraj 9®* 50 
4*/, „ kolejowe .....................92 50

IV. L s i  y.
Losy miast*. Krakowa . . . . . . . .  97 —

V. Akcye.
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 563 — 5ob -

„ kolei Lwów-Czemiowce-Jassr . , 590 — 558 —

iądaju 
Sb. Hi 
117 w 
06 20 
19 <2t

JOO — 
95 — 

100 50 
95 50  
97 60 
08 -  
94 50

i*e 25 
SJ6 60 
94 76 

T00 50 
93 50

1M

o t r z y m a  k a ż d y  d o b r y  b u d z ik  przy zakupnie. lub nadesłaniu zam ów ienia pow yżej Koron 4 0 .

: : : : do I-go grudnia b. r. ao głównego składu zegarmistrzowsko-jubilerskiego : : ::
Enria Ooldwasseia Kraków 

GroozKa 58. 
Bogato ilustr. cenniki ns zadanie darmo
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przeciw

katarowi
puszka h Oh

Skutek zdum iewający. We wszystkich aptekach. 4993 2 4

7 .

Z A K O P A N E
jensycnat , Sr?Dawka- ,  ul. Sienkiewicza 2,
poleca pokoje c:epło, bardzo słoneczne, z cało- 
dziennem o t’ aymaniem. — Kuchnia smaczna. 
Opieka staranna Korytarz ogrzewań^ Cena 
umiarkowana. Pensyonat Jadwigi Kruliaiewicz. 

5580 1 i

B u c h a lte r
i rutynowany korespondent niemiecki z dłuższą 
praktyką komerc.yalną, pierwszorzęfinem pme- 
coLiajai, poszukuje odp posady id 1 tycznia 
1908 Łaskawe tgłoszenia pod M. X, id, poste 
restante Kraków za okazaniem kwitu insera- 

towego, 5570 i  8

Powszechnie znany z dobroci

Elix ir Viahoi
1 butelka K 420 

poleca handol pod firmą

W ic u  Oluotiski
w Krakowie, 5561 i  o 

Mały Rynek, róg ul Szpitalnej,

Poirr«b»a zaraz rekomendacją, pomo
cnica pocztowa na wieś nr stało. Miesięcznie 
60 kor. i mieszkaniu. Zgłoszenia nie przyjęte 
pozostają bez odpowiedzi. Zgłoszenia 30 p-.sie 
restante KrakOw. 5573 1 3

do odstąpienia
zaraz dzierżawę w powiecie Jarosławskim, ‘451 
morgów na l i t  12 Adres złożon., w Gł. Agśnsyi 
Dzienników ł Ogłoszeń, Kraków. Sławkowska 2. 

5575 1 3

Aspirant faroacyi
w l i  roku zdolny recepturyn* poszu

kuje posuuy od pierwszego stycznia 
„Farmaceuta1*, apteka, Wojnicz. 6568 i 2

do w y n ajęc ia  za- 
ijŁ UiiiuiJiUHUUi raz. Rynek głów

ny Ti. 34, II. p oficyna, od godz. 3— 4 
mieszkanie Nr 17. 6571 i  9

iuż został otwarty
KURS M ALARSTW  A, rzeźby w zakie- 
sie sztuki stosowane). Cała nauka w y
tłaczania na skórze 25 z łr : na miedzi 

i cym ę tak tam o  6574 i  2

Józefowa Krzeszowa
Sławkowska 2, li p. (przed południem).

Technik
inżynier cyw. z u po waż. rząd z dlagoletnią 
praktj ką w różnych gałęziach przemy >łu, po- 
oznanje za jęc i, przeważni i biurowego jako 
kierownik więicszego zaiti, przemysł, lub biura 
techn. Może taż stanąć na CMle przedoiębior 
*rwa budowy przy większym robotach pcbli- 
czn; ii - Zgłoszenia przyjmuje idmiL.strai.ya 

rS. Kotwmy“ dla „T echnik*  5532“.
5502 3 3

Kosa zallokiws
i  u

w Hrakowfe,
u l i c a  B r a o K a  L .  X .

P o i y c i u i  z e  I . f y p t j n i  nota.yak.d- 
mi '-rpłata ratami tygodniowemi, mic- 
sięcznerai, kwarialnemi). P o ż y c z k i c a  
z a s ta w  kosztowności (złoto, srebra, 
drogich kamieni) i papierów wartościo
wych od 10 K począwszy. 4114 25 o

Cbałoe rasyis(rq
Soroeiy oryg. 0jn skie

poleca 5201 19 0

b a z a r  €ircm @ w¥
Kraków, Sławkowska 8

Kłtii! pszcz2lnu! w dziwy pod ewi rrn-
cyą wysyła w 5 kg. bl .szankach po 5K 75 h 
opłatnic. — Większo ilości znacznie taniej. — 
J. Menczer w Mikulińcaoh, 5547 2 10

Na k .  M iM ja
naj piękniej azemi podarkami są kanarki 
harceuskie; każda inna rzecz c!.i się za
pomnieć, kanarek przypomina się śpie
wając; zatem nadają się na obecny czas. 
W ielki wybór do dyspozycyi Szanow
nej Publiczności poleca S ta n is ła w  S o -  
c n a c m  z  J a s ia ,  w Hotelu Krakowskim  
Nr 32, II p., Kraków. 5516’4 5

M I E S Z K A N I E .
3 duże, suche pokoje z  wodo
ciągiem na wysokim parterze, 
oraz kuchnia duża, widna na 
dole za 35 złr. miesięcznie do 
wTynajęeia we wilii Nowa Wieś 
L. 83. 7 minut od stacyi framw. 
za Parkiem Krakowskim.

Wiadomość: Jan Nagel,Iu'a- 
ków, ul. Szczepańska 11, han
del korzenny. 5510 510
L. 7311 5523 3 3

M a r m o l a d ą
ze świeżych i zdrowych owoców, wyrabianą na 

sposób angielski 4796 13 0 
mordową 8 koron }
nr liliową 8 „ 1 - .
ia tł-ow ą 6 „ |  “  “ kg
mieszaną 5 ,  J

w ozdobi em blaszanem wiadrze, brutto franko 
każdej stacyi pocztowej wjsyia za zaliczką

Parowa Fabryka cukrów 
B n u d s t y t e r a  wa Lwowie.

W Ameryci, Anglii i innych krajach kultural
nych marmolada jako stosunkowo bardzo tania, 
a przytem nadzwyczaj - zdrowa i pożywna, do 

ch'eba i różnych poaaw bywa używaną.

iraid i franko
wysyłam każdemn swój wielki, Bo
gato ilastr ran. polst" cenLik z 
przeszło 3000 odbiteL dobrych a 
tanich instn"nenłó» Bsazyrznjch 
wszelkiego rodzaju. C. i k.. nadwor
ny dostawca MAISiNSKONRAD, 
bom wysyłk *vy wyrobów muzy 

cznyeh W Brux Nr 464. 
ce dla p iczątkujących juz u  K 4-80, 5'50, 
•80 i wyżej. Smyczki poK ,— 9 1-—. 
■8u i wyżej. iJytry, halnunie itd. row- 
a składzie. Ryzyka ulem . Dowoina wymla 
zwrot pieniędzy. 3573 8o 60

W celu sprzedaży przez łuyracyę 
drzewostanu sosnowego i dębowego, 
do gminy miasta -Sokala należącego, 
a mianowicie:

1. W  rewirze  lakowym  
I t n t i w a ó e e  o powierzchni 10-57 
La. czyi' 18-37 morga niższo austr.
a) 3387 sztuk sosen o mięższości 

4500  m .3 drzewa użytkowego i 
666 m .3 drzewc. na opał,

b) 23 sztuk dębów o mięższości 20 
m 3 drzewa użytkowego i 10 m 3 
drzewa opałowego;

e) 1250 sztuk grabczaków i dębcza- 
ków o mięższości 250 m .3 drze
wa opałowego.

2 .  W  r e w i r z e  I h h o h >  ił i  
w  S k o m o r o e h a c h  o powierzch
ni 4-74 ha czyli 8-24 morga nizszo 
austr
a) 1447 sztuk dębów o mięższości 

650 m .3 drzewa użytkoweg< i i 
580 m .3 drzewa opałowego, tu 
dzież

b) 100 sztuk sosen o mięższości 
235 m .3 drzewa użytkowego i 
105 m ,3 drzewa opału wego.

Pubhczna Ucytacya ustna i zapo- 
mocą ofert pisemnych o d b o n z l o  
s i ę  w  « l n i n  1 8 - g o  g r u d n i a  
1 0 0 7  w  k ł u i c e l a r y i  J l a g l *  
s t r a f u m i a s t a  S o k a l a  o  g o 
d z i n i e  l O - t e j  p r z e d  p o ł n *  
d n i e m .

Cena wywołania ustanawia się na 
drzew ostan.
1) w rewirze lasowym Radwańce po 

4100  koron za jeden morg drze
wostanu ;

2) w rewii ze lasowym w Skomoro- 
chath po 3100  koron za jeden 
morg drzewostanu.

Oferty należycie ostemplowane, 
własnoręcznie podpisane, z dokładnem 
zapodaniem miejsca zamieszkania ofe
ren ta  z oświadczeniem, że oferento
wi są w arunki licy tac ji dokładnie 
znane i takowym się poddaje, nadto 
zaopatrzone we wadyum w wysoko
ści 10°/0 od ceny wywoławczej, ma
ją być wnoszone najpóźniej do go 
dżiny 6 wieczór w dniu poprzedza
jącym licy tacje  w kancelaryi Magi
s tra tu  w Sokalu.

Bliższe w arn ik i licytacyi przej
rzeć można w godzinach urzędowych 
w kancelaryi M agistratu w Sokalu.

Hugisirm król. m i miasta
w Sokalu, 23 listopada 1907.

Burm istrz 
IV ł / s o c z a ń s k i .

S® !2® f > K r a j ó w , , -  *
w Mrakowie,

r ó g  u l i c y  B r a c k i e )  I G łó w a ie g o  R y n k u  1. 2 0 ,
poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych stałych, 

w jroby krajowe:

Fowssecimie znan® ze sŵ J trmtoścl i pra- 
ktyezs&śoi, Ssmcialy Kneipowskle i 

BrypcS® góralskie aaausi®, męskie 1 £zie-
oir.ee. 23217 o

Z&riąi* B a z a r u .  
♦ 4 4 ^ 7 -4 4 4 4  ̂ > 44444444^  > 4 4 4  4 4 4 4  4 4 4 4 4  4 4 4 4 4 4 4 4 4  4 4

l i  &!tj®l?tiF i l i i i i p i p y
Oia GHLUMSKIEGO, docenta O n iw s. Jagisn.

Kraków, Ryńsk Rleprski 12. Telefon 5̂ 0.
Pjzeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszyalt systemów. Aparaty Riintgena. 

W łasny wyrób bandaży i aparatów.
Leczenie chorób stawów i kości (renmatyzmn i artretyzmn), skrzywień 

kręgosłupa i kończyn. - 5006 u  o
saffiaa uo

Pciupi! „lato" j r t s S J S S  I  „JaSra“ Bata ta tr tm fc n  1
włosów — umwa łupież i swęd z głowy, 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
wypadiniu, Fiakon Kor. 2 i Kor 4.

wypróbowany środek przy katarach nosa. 
4298 20 29 Pudełko 40 hal

Wyrób i główny skład:

APTEKA FORTUNATA GRALEWSK1EG0 n  KRAKOWIE.
s m a M B a s a t s i

Mn śWw M l k u t a j a
łaa tisj n ! t  w s z t ł- iz le . Lalki w pięknych strojach krakowskich, szable, 

trąbki, strzelby, kolejki, poleca

T E B F IL  m ^ N E R
Kk*fo.k«5w, D l a g a  4 ,  naprzeciw Izby Handlowej.

lu t t t i i  a i ś i i i  ira ii  11  I t t
dowodzą iż

y o a e i t a o l

jest jedynym znakomitym i przez ł a d n e  tono środki nieprzcścigaionym prze
tworem przeciw bolom reumatycznym, gośćcowi, postrzałowi, holowi zębów

Kllt) g łow y 5386 4 9
K o ją c e  d z ia ła n ie  z a d z iw ia ją c o  s z y b k ie  i  tr w a le ,  

ic h iy c m e n ik o l  do nabycia we wszystkich aptekach drogueryach krajowych 
i zagranicznych w oryginalnem opakowaniu po 1 koronie za flaszkę.

G łó w n y  S k ła d

L a M ty it  i « .  apteki Edelm ana a  Boiturcatzaitath nr 306.
W ysyła się najmniej 2 flaszki. 10 flaszek w ysyła się franko (o pl a W e) za 10 K.

M a  ł ą k i  i  p a ^ f w i & I i a

! ^ t a s s 5 S a i s * c k a  p v > t a ^ » ] ? u ra
z gn-urancyą 40% czyslego potasu lub

S t a g s S i s r e k !  k a l i s l t
z gwaraneyą 12'4o% czystego potasu — podnosi plony, poprawia trawy, usuwa mchy 

i inne ozkodliwe rośliny z zamszonyoh łąk i pastwisk. 5192 5 8

W 4 0 * ,  s o l i  p o ta s o w e j  w y p a d a  je t ls n  k i lo g r a m  p o ta s u  ta n ie j  
ja k  w  k r i u k i e  b a łu sk a m .

Kaiisyndykat SS. z. o. p. Stassfsirt
Generalny reprezentant dla Galicyi i Bukowiny

- J Ó £ £ F  ł h & m l i Y A l f  Ł w Ó W ,  I S .

Cenniki, broszurki i wyjaśnienia darmo i opłałnie.

EuHsernia W. KswaHa dawiiiEj J. BBuiitan
w  B o c h f t i ,

przyjmie początkowego młodego sa t-  
i i j e t i . a  i n c z a i a  do mmki.

5508 5 8

S Ł K O fci nRAM 4TYCZNA

sicESŁfl pmBPtpaicis
Kraków, u l. K ^ p c iu śk a  26.

Szkoła aktorska. Kurs deklamacj i dla 
amatorów. Lekcye osobne. 

Zjioszeisia od g. 11—1 i od 5 -7, 4155 18 40

Z powodu znacznego powiększenia bro
waru w Tarnowie jest

tanio dc sprzedania
Urządzenie warzelniane na 65 HI zalewu, 
Mnszyna parowa leżąca o sile 22 HP, 
Kocioł parowy syst. Dupnit, 47 m2 pow. 

ogiz.,
Aparat chłodniczy (65 ITI na 1 godz.), 
2 chłodniki na 65 HI.

Wiadomość na miejscu. ’ 5538  3 3
(Przedruk nie będzie płacony).

|n ^ w n i a * -  P°sznKn,ie lekcji z inatamatyki, 
fizyki i geoni. wykreólnej w 

zakresie aż do 2 lat filozofii.
Zgłoszenia: Czyżowski, Krowoderska 54. 

5514 3 3

P cittia  i i u t e M
obecnie 2 ogrody z domem, stanowiąca 
o powierzchni 808 sążni kwadratowych, 
położona naprzeciw nowego Uniwersy
tetu przy plantach w Krakowie, jest do 
sprzedania. Wiadomość a właścicielki 
od godz. 12 - 2 ,  ul. Straszewskiego 24. 

5531 3 3

Nowo otworzona

PBfiCOttBm SOKlEłl MĘSKICH
N  ni. iwIcrinHitl 1 ii, miler, clony

P i o t r  M l i s j a
krawiec męski. óiso 7 8

Wykonywa najsnmienniej kostyumy męskie 
podług najnowszej paryskiej i wiedeńskiej mo
dy po bardzo przystępnych a nadei niskich 
cenach, jalr rów.dcż przyjmuje zamówienia na 

ubrani^ z powierzonych Bobio materyałów.

BadiolterkaiSB^I!
łu maszyn rolniczych i nasion, potrze
bna. Znajomość korespondencyi niemie- 
cl ioj wymagana. Tylko pierwszorzędne 
siły zechcą nadesłać oferty z odpisami 
świadectw i podaniem wanmków pod 
L. S. R. 100 poste, restante Kraków.

5103 3 3

AGENT
łlurtowny Handel win węgier
skich — wtosue winnice na Wę
grzech — poszukuje za dobrą pro- 
v- izyą Agenta dobrze wprowadzo
nego w  najlepszych handlach win 
i delikatesów dla Krakowa i oko
licy, ewent. całej Galicyi. Uprasza 
się Panów posiadających powyższe 
kwalifikacje adresować oferty: 
W . W . poste restante Kr&kAw.

B4(jf> 5 u

w p i c i a
k a ż d e g o  Cxa&u o o e i n u

4  p o k o je  z przedpoic. kuchnią, łazien
ką, spiżarnia, pokoikiem służącej. —  
Gaz. — Pralnia. DI. A r y a f is k a  15.

udziel* lekc.yl metodą lieriitza — Zielous 6, 
I. piętro, oficyny. ' 5536 2 2

P & I l a S f  g k l ® p ® w e |
obznajomionej ze sprzedażą wędlin, a przyton , 
inteligentnej poszukuje handel I g n a c e g o  
< ir iK łn fcu U za , Kraków, Karmelicka 58.

5473 3 3 1

Gzokoiafajfilscznataliowa
wyrób własny poleca

j O L d s t - m .  s e c k i
j t r z i . t  a  e i .  u łu g a  10, 

u l. f ro  1 y a j-  u? 2, H otel Di-e*. eń  ikl.

4972 (i O

P o p i e r a j m y  p r z e m y s ł  b r a ł o w y l

U y r o  rp tLacidei
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy 

konano, jak,, to 
Piutna białe zwykłej 1 prześcieradłowej szero 
kuoCl, dymy, dreliszki, chusleczki do nosa re-
cz.uki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, Pa
nele, szewioty, plócie.ika kolorowe na farthsski 

sukienki, binzki i t. p,. poleca najtaniej

iHiiii: i i l n  Hltnała a ^ s t s l u a
w  K o r c z y n ie  o b o k  ' ' .r e sn a .

Ka zadani o próbki towarów bezpłatnie 
kto  t y l k o  raz j c a e n  zamówił ta war 

z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kupo
wać me będzie 3457 17 20

W  ś r t i  l i i i i i !
Dostała puder perełkowy „Boauty“, 
Custala Boraks z zapachem fiołkowym  

do codziennego mycia się i do kąpieli

środek antiseptyezny i wysoce hygieni- 
czny do mycia głow y/ .również pielę

gnowania wrosow 
G h rlz łs  aptekarza Bartmańskiogo, wo

da do 'włosów, 5191 4 6
polecają

R e im  i S p ó łk a ,  K r a k ó w ,
Rynek 37, Linia A-B.

wa$Mi  01. s r a n a
Skład lamp na*ty tiezspainej, cesaiAiej i si- 

iDtowsj Hr. Adawd Ssrzyńsklegc w Lib szy. 
R"zivćz nafty w fcażdej ilaści na bilely. — Gana 

według umewy.
Poleca knotki do oliwy, lampki przed obrazy, 
szczotki różne, świece, wszcSką galaateryę iip. 
Laicki stearynowe na dzied zaduszay rdaina^s 

wyrcitj.
Na prowjflGjię wys/łe się odwrotną pocztą.
Cena nafty zniżona. — Rozwóz 

gratis. 407113 n
BO B

1 lub 2 pokoje umeblowine, na żądanie z po
ścielą, z utrzymaniem lab bez. — Wiadomość: 

ul. Długa 10. 5,150 3 3

a k a m ie n ic z k ę  niewielką, 
suchą, z długiem w Kra- 

wie. —  iK  B . ,  ŁÓJ*, poczta Jaw iszo
wice. - 5513 2 2

Zdolny
rutynowali;, korespondent polski i niemiecki 

z kilkuletnią praktyką poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod a , CM. poste res

tante D ąo row a. 5520 f 5

T, 10716. 5504 3 3

III
Celem umundurowania służby miej

skiej rozpisuje magistrat pisemną licj- 
tacyę ofertową na dzień 15 grnania 
190^ r .

Do oferty należy dołączyć próbki' su
kna.

■Wykonane będą następujące części
um undurowania:  -------  j
2-4 płaszczy zb sukna sioraczkowego; 
48 par spodni „ , „
45 kamizelek „ „ „
27 bluz ze sukna ciemno-gianatowcgo 

Warunki są do przeglądnięcia w  Ma
gistracie.

Magistrat m. Podgór za, 
dnia 28 listopada 190/.

V. Burmistrz 
Kacxn,ars/.f,

9?

Bez nauczyciela- bez nauki, bez znajomość1 nut
może ‘taody grać na moim det^m

A K l i O I ł D E O Ń I  jS“
pteśn', tańco, I 
marsze Na we
soła n« zabawy 
akOhcznośum we, 
wycieczki i t. i 
bardzo polecenia 
godny. Instru
ment ten ma 10 
ktawiazy, 20 gło
sów, 2 K’ jpy ba
sowe i kciwtwje

wraz 70 sa ino iłczk lem  k o r .  2*51>, C trą b k i 
k o r . 7 '—. Tr,,bka w najlepaiyin wykejiai-ia 
i o najlepszych tonact. k o r . 3*6C, Wysyłka 
za zaliczką lub po nań-sianiu pienlędiy przez 
c. i k. nadw, dost. HAP*NS5A Dum
ekspor owi instrumentów muzycznych w Bk-flx 
blr 648  (Ozechy). Bogato ilo»tr. po ski k»u- 
log główny za darnie, opłacony 4214 10 10

s m

Ha hajwiiszy rozk-iz Im &  t. i i  jgtgiej M \.

X X X V  III. e. k . L ©Ies*y a  p a ń s tw  o w a
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

T a  E o t n p y a  w  z ł u e i e
)e d y u a  w ^ u s tr y l  p r i w w  d o z w o lo n a  — obejmuje 1 8 . 3 8 3  
w y g r a n y c b  g o t ó w k ą  w ogólnej ilości 5 1 2 . 9 8 0  k o r o n .

G łó w n a  w y g e a n a  :

K O R O N  G O T Ó I S  K Ą  
Ciągnienie nastąpi nleoaieoSalnie 19 ^  lula 1387  raka. 

L o s  k o s z t u j e  4  k o r o w y .
Losy są do nabycia w oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., Vordure 

Zouamtss. .asse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po- 
cste,iy:b, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dli- kupujących 
losn n'any g*r za darmo 4965 7 10

Przesyłka losów wolne od oolaty pocz owej.

Si c . k .  b y r w n e ^ i  ! e t© r j |s 7 7 c l i .
Oddział loteryj państwowych. '

,vvbo ■ ' ‘ g j»  .■ , >i -J

N H I C 9
w Krakowie, \.v%j al. Jrcazlj^J L 3.

i t e p  T se a rte  R łiesU feii Tswar iskiiiii. (339 M U t e t
1 M  U l i y i  H i i  i z  t e n  s i l »  u n s  *  0 1 1 :  i i y t  v  u l a i  i M  g i l i - 3720 36 0

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górsk.


